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TEATR POLSKI Sala klubu „Ogniwo“. 


W niedzielę dnia 17-go stycznia 1910 roku 


2 99 krytychwila szlachecka 
Po raz 1 szy as Q w 3-ch aktach, 
53 K. Glińskiego. 


Reżyser A. Staniewski. J 
Bets (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej; w dzień przedstawienia do grdziny 4 po poł. w kawiar- 
ni »l'deiałoweje, a cd godz. 6 w kasie lulu „„Ogniwo!t. Uczaca się mlodziez 
płaci 25 kp na wolne miejsca w ostatnich pięciu rzędach. Początek punktu- 
alai o godz. 8 wieczorem. 16:66 


O O z a 
lowarzystwo Liryczno - Komicznel 


Jeatr „Miedwiediew“ opary pod kierownictwem 


M. E. flledwiediewa. 
Dziś w solot} dnin 16 sty znia 
cipszący się o- 


1 .HHoc miłości", 2) Przegląd om. jo. odzon. 
„Lećmy bracia, lećmy 


ukł du Harolda i Nikolskiego Franka. Począ'ek o g.8 w. Jutrn odbędzie się 
b n fis artystw t~a- $ PT wyst. H 66 
iw ee ehe * M E Miedwiediewa ri: „Rigoletto 

role sug h tto wyk. M. E. Miedwiediew. Reżyser i ksplm. A. Tonni. 
lnlsry nabywać można w kasie teatru od g. 11 d» 38 po pułudnu i od g 
5 pa pałańmu dn końca przedstawiema, 16070 


Ceatr Miejski Dziś dnia 16 go stycznia 1) »Trawiata:, 2) >Ba- 


let Divertissement. Początek o godzmie 
7 i pół weczorem W niedzielę dua 17-go stycz- 
byrokcra S. W. Brykina. na w południa po conacli ogólnie przystępnych 
„Aidae, 
lwia 15-10 


wieczor po cenach zwyczajnych »Faust« (z nicą Walpurgii) 
przedstawienie na niworz. kap. przeznacz. ua kształ:enie dzie- 
vi zmarło J. Gelrota. był. reżys'”ra kijowskiego teatru Miejskirgo z taska- 
wym udziałem wszystkich artystów opery. artystów teatrów dramaty'znych 
j artysty teatrów Cesarskich. M. E. Miedwiediewa. |) >Cawoleria Ru 
sticanac, ?) »Camorra«, 3) Oddział koncertowy. Dnia 19-ga sty 
ezain przedstawienie na rzesz spółki wożnych teatra'nych I)>Malkac, 2) Od- 
dział koncertowy. W próbach po raz 1 »Zygfryd: muz. R. Wagne- 
ra w ch aktach. Szczegóły w afiszsch. 


Leatr „Sołowcow 


99 Dzis duia 16 stycznie po 1az 3-i >lLl- 
zystrata z Atenc k'mcdya w 4-ch 
skiach Arystofanes:. Reżysarya N. A. 
Dyrokcva J. E. Duwan Torcowa. Popowa i »Hrabina Juliac w 1-ym 

axcie (3 ch obrazech) Striuberga. Począteko g 8 wiecz. Ceny micjse zwy- 

«zajme. W auiedzielę dnia 17 go w połuduie po cena b znacznie zn zony. h po 

1aż 25 ty przy kcmpletnie nowej wystawie 1) >Elgac w 7 obrazach, 2) »Mie- 

ma żona: komedia w 2-ch uktach. Ciny znaczuie zniżone. Poczatek o go- 
dzine I2-ej w połud ie, wieczerem po raz 2-gi 1) >Pułanka małżeńska« 
km dya w 3-ch aktach, 2) »Piątanina albo 1840 rok« w |-ym akcie 

W poniedziałek dna 18 przed tawieuia ogólnie przysię,ne po raz czwa ty 

oNowy świat: w G«iu obrazach. We wtorek dnia 19-go styczala przed- 

siąwienio Jubileuszowe Czechowa, (ku uczczeniu 50-lecia od doia uro- 
din. 1) Odczyty o Czechowie pzez pp J. W. Dzonson:, L. W. Woj 
lołowskhicgo, W. Cz gowca, L. Szestowa; 2) »Trzy siostry: w 4-ch aktach 

Cechowa, 4) Apoteoza. Pocątck o godzinie 7 i pół wieczorem. Następ- 

ue przed tawienie da pre umerato ów Paz. „Kijoeskija Wijesti“ odbęd:ie się 

w ezwąrtok deis*2T-go Stecznia, W próbach: 

i Nuwa Sztuka 5. Juszkiewicza >homadya małzenńskac. " 

>Dziewiczy Paryż:. Rampa: sziuka 


Sobota i6 


(29; stycznia I19i0 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE 1 LITERACKIE, 


Kijów, Krcszzzatyk 58, s DS: AR były PC = 
F H ` d elsinborgu o przylądka 
Piotr l Wielki, Rullen., Czrują è w dok: z nelu:v, 
(dramat). Tajemnicza schadzka zibo pierwsza miłość (farsa) 
Divertisssment: Solo, durty i trio. 
nowych romansów. W antruhta h przygrywa orkiesra dęra. 


A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergon er) 
w 4-ch aktach z prologiem Jakó- 


Zeatr dramatyczny 


Dziś w s botę dnia 16-g0 « 
„Szatan 


stycznia po raz Il ty ba UGordins. Riẹ »Szatana: 
wykona A. Murski. Rożyserya M. T. Stojewa. Puczątek o godzina 8-61 
wjeczorem. W niedzielę dna 17-g» styczni+ w prudace przedstawienie se 
cenach sniżonych pamięci A Czechowa (ku uczczeniu 50-lec'a od dnia urodzin) 
>Diadla Wania.. Początex o godzinie l-ej po południu. Wieczorem pa 
raz 2-xi komedva z repertuaru pelersburskiego Teatru Newego »>Kuczurgin 
na wsi<. W poniedziałek dnia 1% stycznia wesoła howetyi »Mała czze 
koladziarka:. W pjatek dnia 22 go stycznia kbanzfis W. A. Blumen- 
tal-Tamarina Dzek: w-cu akla h Alfonsa Daudeta. W probach. »Sym- 
fonia Widmac i Teodor i S-kac. 
„> a 


MAŁY . 2 X GRAMSKIEGO. gy | Kobist Polek w Kijowie. 
3 DZI 


Wieczór RE R ARTE 


9 r e 
ajekibaSn1 
Początek o g. 8-ej wieczorem. Bilety nabywać można w Kasis teatru 


BĘ 


WYPRZEDAŻ 


Z powodu zwinięcia Jakimówka gub. kijowskiej powi tu iu 


h dowli koni w mej. raszezańskiega wypr edzia 
się 14 klaczy roboczych źrebuych z (gierrm „Kohałd* pełuej krwi 
anuielskiej, 8 żrehkaków S-listnich, 6 żsehaków 2 letnich 
i 7 źrebaków (-rocznych, a iakze czwórką d branych dobrze 
ujeżdzonych wniady:h 5-cio wersz'owych koni. Adres: poczta 1 tele- 
graf Żywotowskoje zarząd maj. Jakimówka, at. kol. 
Orałowo P. Z. K. Z. 16159 


s —— 


Szkoła Muzyczna M. TUTKOWSKIEGO 


LIPKI, ul. Aleksandrowska Nr 47. 
Podania o nrzyjęc1o przyjmuje się codziennie od g. 12 do 6, oprócz dni świą- 
tecznych. Wpis w kl:s. forten. 150, 120 i ŁŁO rb. rocznie; w klasio Śpiewu 


16108 


Program od 15-g0 dv 23-go stycznia, 


Złapani 
Sensacyjny dramat w Nicei. 
P ni Tamara wyk niwczyni romansów cyzańskich. 
W.siępy A. T. Berlawskiego zuakudiicz» wir- 
tuoza z zespołem koncertowyjn solistek i s_listów. 


| RED 


wszystk. tewarów znaj- 
dujących się w magazy". 


bryki 


Magazyn pPtwrarty ol godz. Lej 
raro do y 


Mtoda 
kińska Ł0 m. 13 


Intrygi dyplomatów. 


Wynurzenia  austryackiego ministra 
spraw zagranicznych kr. Achrenthala przed 
rosyjskim dziennikarzem p. Weselickim 
przyjęto źle w Berlinie. Uczyniono zarzut 
auslryackiej dyplomacyi, że postępuje nie- 
sCZETZe, obawiano się zapowiedzianego zbli- 
żenia db Roəsvi, nie życzono sobie żadnej 
zmiany w dotychczasiwyim dość napiętym 
stosunku. Prusy zawsze na tem korzystają, 
jak Austrya gotuje się do starcia nu północ- 
nej granicy. Im bardziej bowiem zacstrzo- 
ne będą stosunki między Anstrją a Rosyą, 
tem bardziej wzrastać będzie wpływ Nie- 
miec w Austryi, i tem większą będzie zależ- 
ność, w jaką Auastrya popadnia wobec potęż- 
nego sojusznika niemieckiego. 

Niechętnie sle wiernie dotrzymały Niem- 
cy przyjaźni Austryi, posawającej się w B»- 
śnii i Hercegowinie wgłąb półwyspu bał. 
kańskiego. Oczekiwały wdzięczności, której 
nie znalazły w Wiedniu. Austrya nia poraz 
pierwszy zadziwia świat swą niewdzięczno- 
ścią, powiedziuł ambasador niemiecki w Wie- 
dniu, p Tschirsky, po odczytaniu interwie- 
wu hr. A hreathalaz londyńskim korespon- 
dentem „Now. Wrem.*. 

Spodziewano się, że półuizę lowa prasa 
austrgacea zaprzeczy autentyczzości wynu- 
rzeń dyplomaty austryackiego. 

Tymczasem prasa półurzę*owa, oddzie- 
liwszy starannie opinię miuisira spraw za- 
granicznych od wniosków kores ondenta 
„Now. Wrem *, podkreśliła zwaczenie tych 
wynurzeń i dodała im cechę zupełnej auten- 
tyczności. 

lie Aehrenth:] od cziernastu miesięcy 
nis przemawiał publicznie. Delrgacya austro- 
węgierskie ¿d jesieni r. 1908 „ie były zebra- 
ne. W tym czasie zaszły bardzo doniosłe 
zmiany w polityce zigranicznej Austryi. 
W ce.usie konfliktu serbskiego, b*. Bienerth, 
jako prezes ministrów austryeckich, musiał 
w parlamencie wiedeńskim zastępować kio- 
rując go polityką zagraniczną mini tra. W lu- 
tym i marcu 1909 r. składał br. Bienerth 
pamię!ne deklaracye: raz wojenne a potem 
zuów pokojowe. W tym czasie Austrya sta- 
ła praed wojną, potem przyszło napię ie sto- 
sunków z Ro yą, potem konwencya wojsko 
wa z Rumunią, zawaria przez min'stra woj- 
ny,generała Averescu, który umyślnie w tym 
cela z Bukaresztu przybył do Wiednia, po- 
tem wizyty następców tronu austryackiego 
i niemieckiego w Bukareszcie, wreszcie zjazd 
w Racconigi, który dostatecznie wyjaśnił 
zmianą położenia. W tym czasie powstały 
na Dalekim Wschodzie bardzo poważne kom- 
plikacye, wmieszała się Unia Amerykańska, 
poczęły się zbroić Japonia i Chiny: sytuacya 
zaostrzyła się widocznie. 

Zwycięstwa konserwatystów w Anglii 
odczuwano w Berlinie, jako oznakę zaostrze- 
nia stosunków anglo-niemieckich. Bez osło- 
nek zapowiedziane przez Balfoura stercie 
Argli z Niemcami, zapowiedź otwarta wojny 
za lut kilka oddziaływała na pesymistyczne 
ocenianie stosunków chwili obecnej. 

W tej sytuacyi przyszecł interwiew hr. 
A:hreutbala z Weselickim w „Now. Wrem.*. 
Raczej zamówiony niż przypadkowy inter 
wi:w austryackicgo ministra rzucił zupełnie 
nowe światło na obecną chwilę. He. Aehren- 
thal nie chciał czekać na zwołanie delegacyi 
do Budapesztu, uważał za wskazane prędzej 
niż się spodziewano rzucić ważne słowa na 


szalę wypadków. Przyznał, że Austrva chce 
żyć w dobrych stosunkach z Rosyą. Uczynił 
to w chwili, kiedy takie wyznanie nieocze- 
kiwanych sympatyi musisło wywcłać wraże- 
nia planowo przygotowanej akcyi, kr-yżują 
wej plany niemiecki :. 

Ambasaior niemiecki, von Ts.hirsky, 
uczuł sie tem dotknięty. Wyzyskano jeszcze 
słowa hr, Aerenthala w Paryżu dlə celów 
polityki trój entente. Kierujący organ fran- 
cuski „Temps“ umieścił niezmier.ie charak- 
terystyczna uw»gi na temat rozmowy hr. 
Aehrenthala z Weselickim. Nie nadażywając 
znaczenia wynurzeń austryackiego min stra 
dla celów, wyraźnie skierowanych przeciw 
Niemcem, „Temps* podkreśla ich pokojowa 
wartość w obecnej chw li. Bardzo łatwo by- 
ło popaść w przesadę i dotkliwie dla polity- 
ki Pe niera wyzyskać okazaną prze 
hr. Aehrenthala dobrą wols pojednania się 
z Rosyą. 

Można było użyć argumentów hr. Aehren 
tbala i wyciągnąć z nich wnios.k przeciw 
trójprzymierzu. 

Dzieunik paryski tego nie uczynł. 
Przeciwnie, „Temos“ podkreślił, że oświad 
czenie, które niegdyś składał ks. Bülow 
w parlamencie niemieckim zupełnie godzi 
się z zapatrywaniami, wypowiedzianemi przez 
hr. A' hrenthala. 

Po długiej wojnie dyplomatycznej, któ- 
rej echa odbły się w dwusłycnych artyku- 
łach w „R.view* edynbursk m, przyszło obe- 
cnie zawieszenie broni, głoszone w iuterwie- 
wie „Now. Wrem.*. Hr. Aehrenthali p. Izwol 
skij, dwaj zapaśnicy lat ostatnich, którzy wza- 
jemnie zwalczali się, którzy nie pogardza 
najostrzejszymi środkami prlemiki dyploma 
tycznej, są obecnie na drodze do zgody. 

„Temps“, omawiając tę najnowszą fazę 
stosunków austro-rosyj»kich, pisze: 

„O zywiście, hr. Aehrenthal nie użył 
ani na chwilę tonu, który móełby być uwa- 
żany jako zwrócony przeciw Niemcom Ale 
tie można vaprz czyć, że dwa mocarstw», 
których interesy schodzą się na Bałksnach, 
Anstrya i Rosya, muszą oddziaływać na siebie. 
Mężowie stanu w Europie, którzy obecnie 
prowadzą polityką zagraniczną: Pichon, Grey, 
Bethmann, Aehrenthal, izw. lskij, br. Guice 
iardini i Perez Caballero pracowali ze 
skutkiem nad „dopasowaniem alliansów*, 
to znaczy pracowali nad pokojem Europy. 

„Polityka ta, którą trzeba nazwać roz- 
tropną polityką, znajduje ob: cnie przeciwni- 
ków, którzy kierują się i rozmaitemi ideami 
ogólniejszemi, ale i osobi tymi wzgłędami. 

„Ci przeciwnicy, w oczekiwania czegoś 
lepszego, obecnie związali się przeciw kan- 
clerzowi Bethmannowi, p. v. Schón i hr. Aeh- 
renthalowi. Dubrze jest o tem wiedzieć, 
aby nie pójść na ich lep i manswrów ich 
ne prpierać, Nia wspominając na razie o 
manewrach, jakie się podejmuje w Niem- 
czech, trzeba stwierdzić, że w Wiedniu 
zwalczany jest hr. Aehrenthal. G!ówną rolę 
odgrywa w tem ambasador niemiecki vvn 
Tschirsky, który zresztą i kanclerza Bethman- 
na surowo ocenia. Pan Tschirsky na osta- 
tnim bala dworskim miał jakąś drobną przy- 
krość—i pod pozorem tej urazy gorzko uża- 
lał się na politykę austryseką, którą zresztą 
stale krytykuje i przy każdej sposobneści o- 
powiada, co żywa przypomina przykrą spra- 
wę, której sam był bohaterem w Petersbur- 
gu, a 0 czem w kołach dworskich głośno 
mówiono. 

„Jest w Wiedniu stronnictwo antymini- 
steryalne, które z taką samą partyą w Ber- 


linie współdziała i do jednego cela zdąża. 
Partga ta, zdaje się, wysuwa br. Gołachow- 
skiego, który, o ile nam wiadomo, nie po 
zwoli się użyć jako narzędzie i nie będzie 
sę podejmował „operacyi*, w której pokój 
Baropy nie wieleby nfiał do zyskania.“ 

Taka złośliwa notatka w pary kim 
„Tempsie*, niezawodnie inspirowana na Bali 
placu, obiega dziś całą prasę europejską. 

Oczywiście, pospieszono natychmiast z 
zapratczerniami. Posypały się sprostowania 
urzędowe, półurzędowe i całkiem prywatne. 
Zaprzeczono wszystkiemu od a do z, powie- 
dziano, że niema w tem słowa prawdy. A 
jenak nie można było zaprzeczyć, że isto- 
taie było zajście na balu dworskim w Wie- 
dniu. Oto żonę ambasa tora niemieckiego po- 
winien był według ceremoniału dypl ma- 
tycznego wprowadzić minister spraw Za- 
graniczaych hr. Aehrenthal. Wbrew ocze- 
kiwaniom hr. Aehrenthal tego nie zrob'ł i 
pani von fTschirsky wprowadzoną została 
przez nuncyusza papieskiego księcia Gra- 
nito. 

I druga jeszcze manifestacya na balu 
dworskim wpłynęła na dyplomatyczna kwa- 
sy. Oto cesarz austryacki w czasie cercle z 
ostentacyą śŚciskał dłoń wszystkich atlaches 
wojkowych obcych państw, prócz jednego. 

Według iuformacy: Z naj! pszego źró- 
dła, następca tronu Franciszek Ferdynand 
urządził biuro wojskowe, które włącznie 
zujęło się wyśledzenięm szpiegów  wojsśo- 
wych pańitw obcych. 

Dwaj oficerowie z palecenia szlubu 
generalnego prowadzili prywatne biuro ia- 
formacyi wojskowych, do Którego zgłaszali 
się nasyłani szpiedzy. 

Okazało się, że zdradzoną została treść 
konwencji wojskowej austryaczo rumnń 
skiej, podpisanej w czerwca przez gn. Ave 
rescu, że zdradzone były plany mobilizacyi 
i inne informacye wojskowa, Policya wie 
deńska in flagranti schwyciła między inny- 
mi pułkownika attachée wojskowego pewne- 
go państwa ı bcega. 

W związku z tem stoi wyjazd z 
Wiednia pułkownika Miszczenki, i rozmaite 
intrygi dyplomatów. W. L 


Niemcy a Austro-Węgry, 


Wiedeń kle piśma podają różne szcze- 
góły o rzekomem czy też istotnem nieporo- 
zumieniu między hr. Aehrenthalem a wie- 
ST ambasadorem niemieckim p. Tschir- 
sky. 

I tak „N. Fr. Presse* przytacza szcze 
góly z ostatniego balu dworskiego, Zz któ- 
rych wynikałoby, że wskutek pomyłki cere 
moniału żona ambasadora niemieckiego Zo- 
stala d tknięta co dn swojej rangi w ten 
sposób, że prowadził ją nie sam minister 
spraw zagranicznych, lecz drugi co d» rangi 
członek ciuła dyplomatycznego, a mianowi- 
«ie nuncyu:*z papieski. Z tego powodu am 
basador niemiecki czuł się obrażony. „N 
Fr Presse* cświadcza jednak, że tea szcze- 
gół jest absolutnie nieprawdziwy i że do 
takiego nieporozumienia na balu dworskim 
nie przyszło. 

Z innych informacyi, które się pojawi- 
ły w dzienniku francuskim „Temps“, wyni- 
kałoby, że Tschirsky należy do kliki dy 
plomatycznej, która prowadzi kampawię 
przeciwko hr. Aehrenthalowi i chciałby go 
usunąć z jego obecnego stanowiska i zastą 
pić go z powrotem hr. Gołuchowskim. 


N odziela dwa 
1r-go >lgezdia 


-gi Wieczór 


,„„Grande Oaza”, 
p Tihe Royal Wio” 
i „Gwiazda””. 


y dęukiywa. FIE KIND 


P-ni X. wykonaw. 


165) 1856 


Prznumerata: W kraju 1.— 3. — 6 


Rok V. 


miesięcz. 


kuart. 
= 12. = 
Zagranicą '50 450 9— l= 


Za zmianę adrósu 30 knp. 


OGŁOSZENIA: Ža wiersz petilowy lub jszo miejsce 
praed tekstom 40 kop. 
3t»pri? raZ, Za tekatemn 
giapny raz, zawiad. żałobna po 40 kop. W rubryce 
„Nadosłana* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


ierwszy i 29 kop. każdy na- 
b kop. pierwszy i 10 kop. na 


Nuwer pojedyńczy 5 kop. 
Pienumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Sala Klubu Szlacheckiego 


współczesnej pieśni = sykossnia 


P. €. Musatowej-Jfulżenko 
przy współudziale pianistki M. pollheim. 


Dzis 
czą: żongler 
komik 
Ra brzegu 
dzielę dn 


I-szy spins, 


39 


Fedoniow. A. 


gatowawcza dla dzieci 


szkoł s odnich. 


Petersburskiej fa- pos rukuje się kupca ni cal sc 
bielizny i krawa- lub rozparcelowamie ziem 
tów. uym kawuikn 


„KL. ABrSCNAN 


Prorozna 2, telofun 282, 


Ceny stałe. 


wz. R w'eczorom. 
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U 
polka poszukuje miejsca bd 
poko,ów<i, ume szyć. Pusz WOWOCZYSZECIA 


16128 


dla dzieci f etyu Lajka >Kot w hutach« 
du dzieci na kucykach. 
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Wiadomość tę dzienniki przyjmują z 
niedowierzzniem. 

Daiej N ne Fr. Presse“ przynosi in- 
formncye, że pomiędzy hr. Aebreuthalem a 
p. Ts-hirskym panują sto ungi dobre i 
że porniędzy Anstro-Węgrami i Niemcami 
istnieje zupełne rorozumienie, tudzież, że 
dypłomacya uieme ka dopsmaga zarówuo 
Rosyi, jak 1 Austro Węgrom do usunięcia 
ostatnich pozostałości nieporozumienia, iakie 
wybu hto z powodu aneksyi Bośnii i H:rce- 
gowiny. 

„N. W. Tagebl.* przytacza oświadcze- 
nie pewnej osobistości, zajmującej wybitne 
stanowisko w dyplomacyi nienii+ckiej. Oso- 
bistosć ta, przehywająca obecnie w Mona 
chium, oświadczi, że stosunek Austro-Wę- 
gier do Niemiec jest jak najlepszy. Równo- 
cześnie dyplomacya niemiecka, zlaniem o 
wej os b'st Ści, widziałaby bardzo chętaie 
gdyby pomiędzy Austro-Węgrami i Rosyą 
nastą iłu zbl ženie. 

Berlińska „National Zig.“ stanowcza 
zaprzeczi, jakoby ambasador niemiecki prou- 
wadził kampanię przeciwko hr. Aehrentha- 
ləwi i oświadeza, ża obowiązkiem jego iest 
wykonywanie zleceń, olezymywanych z Ber- 
lina, które są ja: najprzyjaźniejsze zarówn: 
dla mo'archii habsburskiej jak i dla ob e 
nego ministra spraw zagranicznych. 


Kometa „1910 A“. 
—)vo(— 

W wiola miejsca h, jak podają dapecza, pojawia 
się wieczorami kimeta, widziałns, dzięki znacznym roz- 
miarom i jasnoś:i, gełem okiem 

Kometa ta zjawiła sią na frmamen'ia niebios 
nagle, nieprzewidziana przoz astronoinów. Olkryto ją 
3 b. m. lunetami obserwsteryam w Jolannesberga, w 
Afryce p łuadniowej. Poniewaz to jest pierwsza kome- 
ta w roku bieżącym (w ciąg rodu zawia się komet 
przeciętnie kilka, lucz rzadko są w:dzialne golom o- 
kom) więe nazwano ją «1910 A>», 

Komrta odznacza się niapospolitą pięknością. Za 
jasnom jej jądrem znajduja się świotlisty warkocz dlu- 
gości 10 stopni. Kometa b egnie ze znaczną szybkoś ią 
na półn:c, prawie prestopadle do horyzontu, z pudwi- 
niętym do g'ry warkoczem, jakby pydzona ku nam 
wiatrami etorycznymi. Wskutek tej drogi, którą wy- 
brała — droga jej zresztą jeszcze nie jest zbadaua — 
zbliża się do nss coraz więcej, z każdym wieczorem 
większa i jaśniejsza. W dnia 13 b. m. przekroczyła 
równik nicbioski półkuli prładniowej i zjawiła się na 
półkuli półnecnej. 

Komety «19.0 A> należy szukać po zachodzie 
słońca, na zachodniej stronie nieba. Ukazuj» się p» 
prawej stronia Woeuery i uiżoj nieco od niej. Kome- 
ta z każdym dniom będzie później zachodoła o kilka 
minut. Prowizorycznie obliczono, że guścić będzie na 
firmameacie niebios do końca stycznia, a moze i po 
czątka lutego, zanim nie odp*ynia w przestworza. 

Co się tyczy komety ellalleya», to jest ona juz 
obserwowana przez telesknpy południowej półkuli. Znaj- 
duja się cna obsenie w kunsielaryi Ryby; u nas po- 
wiana być widoczną w dragiej połowio kwietnia pogo- 
dnymi raukami przed wschodom słoń a, w połowie ma 
ja późuiej. Zblizając się do sł h'a zg:nie w jego bla- 
skach, a n stępnie ukaże sią na firmamencie okulo £O 
maja. Odtąd widziana będzie pro: jakiś czas cod-ion- 
nie po zachodzie słońca, Kometa Halleya, n'e doró- 
wna jednak blaskiom i wspaniałością komocie «1910 
A>, którą dla jej rezmiarów zxliczyć można do systemu 
planet piorwszej a cu na mniej drugiej wiclkości. 


Po zjeździe antyalkoholicznym, 


Jakkolwiek Rosya pad względem prze- 
ciętnej konsumeyi alkohoin (około 2/; wia- 
dra na osobę) nie stoi w porównaniu z in- 
nymi krajaimı na pierwszem miejscu, wszak- 
że nigdzie pijaństwo, jako objaw stały, nie 
jest tak dalece rozpowszechnione, jak wła- 
śnie w Mtosyi 

Już w XVI i XVII wieku na fakt ten 
zwracają nwagę cudzoziemcy, odwiedzający 
Rosyę. „Nigdzie, w żadnym kraju — świad- 
czy serb Kryżanie —- nie znajdzie takiego 
strasznego, obrzydliwego pijaństwa, jak w 
Rosgi*. Pije lud, piją warstwy wyższe, pije 
nawet duchowieństwo... 

O p'jaństwie mówi w czasach najaow- 
szych sam rząd, uzasadniając z najlepszą 
miną potrzebę wprowadzenia monopolu wód- 
czanego koniecznością walki z pijaństwem, 
które „deprawuje* ludność, a zarazem „przy- 
nosi jej olbrzymie szkody materyalne, pod- 
rywając do gruntu dobrobyt“. Równocze- 
anie z mouopolem pojawiają się sławetne 
kuratorya trzeźwości, które w rezultacie kil- 
koletniej „pracy“ nie zdzia! iły literalnie nic. 
[ch antyalkonoliczną działalność wyjaśniła 
w swoim czasie debata w Radzie Państwa, 
a najlepszą ilustracyą tej działalności są 
dane o wzroście ogóluej konsumcyi alkoho- 
ta w Rosyi: w roku 1897 konsumcya wyno- 
siła 62 810000 wiader, rox 1909 przynosi 
już cyfrę przeszło 87 milionów wiader. 

To, że rząd stwierdził potrzebę walki 
z alkoholizmem, nie znaczyło jeszcze, żo się 
zab erze do walki w sposób radykalny. 
Rząd nie mógł i nie chc'ał zająć stanowcze- 
go stanowiska w tej sprawie. bo go zanad- 
to krępowały względy fiskalne. Monopol— 
to źródło ogromnych dochodów państwo- 
wych, których nie łatwo można się wyrzec. 
Jeśli się zważy, 1% imonopoł wódczany przy- 
nosi dziś przeszło 700 milionów rubli, co 
stanowi prawie jedną Lrzecią wszystkich 
dochodów państwa, tedy sytuacya rządu 
stane się zupełnie jasną. Nie tylko nie 
zwalczano, pijaństwa, ale owszem, hamowano 
jeszcze ruch antyalkoholiczny tam, gdzie on 
sumorzutnie powstawał. Znane są wszy- 
stkim fakty nieuznawania przez minister- 
stwo skarbu prawomocności uchwał gmin- 
nych o zamykaniu sklepów monopolowych. 
Sam  przedstawici.l munisterstwa skarbu 
na zjeź lzie antyalkoholicznym stwierdził, że 
ministerstwo zatwierdza tylko trzecią część 
podobnych uchwał. 

Ale gdyby nawet rząd zabrał się ener- 
g cznie do walki, to i tak wątpliwą byłoby 
rzeczą, czy same tylko zarządzenia prohibi- 
vyjne zdołałyby wiele zrobić. 

Walka z alkoholizmem, to walka tru- 
dna i ciężka. Jak najstraszniejsza zaraza 
pancszy się ta plaga spało zna tam, gdzie 
panuj» viemnota i nędza, zabierając tysiące 
oliar=tych pólidyotów z przepicia, tę zde- 
generowaną młodzież, chętnie garnącą się 
do kieliszka, tych opojów, tarzających się 
w błocie, i ich potomstwo, niemocą i choro- 
bami złożone. 

Tu tylko oświata i potężny ruch sa- 
mozachowawczy ogółu mogłyby coś poradzić, 
tu trzeba nietylko zakazywać, ale i leczyć, 
tu jest ogromne pole dla samorzutnej dzia- 
łalności społeczeństwa. 

Ale inicyatywa prywatna, czy to wsku- 
tek bierności ugółu rosyjskiego, czy to „ze 
względów niezależnych* dotychczas w walce 
z alkoholizmem niebardzo się zaznaczyła, 
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Oi lat dwunastu dopiero przy rrsyjskiem 
towarzystwie ochropy zdrowią istnieje ko- 
misya astyalkohaliczna. Na zachodzie zaś, 
w Ameryce I Anglii już w 1828 roku roz- 
poczyua społeczeństwo walkę z pijaństwem, 
a sławny system (ieteburski pojawia się w 
Szwecyqi w roku 1856... 

Komisya przy towarzystwie ochrony 
zdrowia w ciągu dwunastcletniego urzędo- 
wania zdziałała niewiele — robota polegała 
na wydaniu 10 t mów literatury antyałko- 
halicznej... 

Lierwszym dopiero poważniejszym 
krosism kamisyi było zorganizowanie pier- 
wszerg) rosyjskiego zjazdu antyalkohali- 
cznegn, który przed kilku właśnie dniami 
zakończył swoje prace. Słuszność każe za- 
znączyć, że komisya projektowala zwołanie 
zjazdu juź w roku 1902, ale władze uznały 
wówczas, źe Ziażd jest nie na czasie... 

Zjazd antyalwoholiezny zgromadził prze- 
szło pięciuset uczestników, przyczem brali 
w nim udział przedstawiciele Szwecyi, Nie- 
miec, Czech i Moraw i reprezentanci wszyst- 
kich prawie uniwersytetów rosyjskich, a 
także miaisterstw skarbu, spraw wewnę:- 
trznych, rolnietwa, marynarki: i wejny. 
Zjazd odbył ogółem 29 posiedzeń (w sek- 
cyach i ogólnych) i wysłuchał 90 referatów 
(ze 135 zgłoszonych). 

Nie możemy tu nie przytoczyć kilku 
wymownych cjfr z najbardziej interesują- 
cych referatów, mianowicie d-ra Nikolskie- 
go „O alkoholizmia wśród młodzieży akade- 
niickiej* i d-ra Korowiaa „O alkokwlzmie w 
szkółkach wiejskich“. D-r Nikolskij urzą 
dził ankietę w kilku wyższych zakładach 
naukowych, przyczem Oaazało się, Że zna- 
czna większość młodzieży akademickiej uży- 
wa w zaacznej ilości trunków wszelkiego 
rodzaju. W uniwersyteeie charkowskim 
pijacy stanowią 58,3%, w dorpackim—71,5),. 
Najwięcej alkoholików wypada na wiek 20— 
23 lat. Wieiu zaczęło pić w siódmym roku, 
uacgół zaś zaczyna pić młodzież pomiędzy 
piętnastym, a dwudziestym rokiem. Moty- 
wy przewczesnego pijaństwa podawano ró- 
żne. 

Zaczynalo pić „dla towarzystwa*—304, 
„na żart“ i „bez powodu“ 8—9%, „dla przy- 
jemności* 4—5%, z powodu różuych przejść 
EA. 

Połowa przeszło pijących (do dwóch 
trzecich) pije aż do utraty przytomności; 
wydatki na spirytualia wynoszą od 50 kop. 
do 15 rb. miesięcznie.. Dr Kerowin zbadał 
przeszło 20 tysięcy dzieci w wieku od 7 do 
18 lat w szkółkach ludowych w gubernii 
moskiewskiej. Dzieci przyzwyczajają się do 
tego, że Żudne święto na wsi n'e obchodzi 
sią bez pijatyki i, uważając ją za rzecz na- 
turalną, same pić zaczynają. Z ogólnej licz- 
by dzieci zbadanych piło 9,780 chłupców i 
3,885 dziewczynek, przyczem do utraty przy- 
tomności piło 1,542 chłopców (15,54) i 120 
dziewczynek (3,25). 

Są to cyfry wprost przerażające! Słu- 
szaie też społeczeństwo rosyjskie powitało z 
całem uznaniem stanowczą rezolucyę zjazdu 
i proklamowaną przezeń zasadę zupełnej ab- 
stynencyi. 

Pod tym względem zjazd zapisał się 
niewątpliwie, jako wielki plus w historyi ro- 
syjskiego Życia społecznego. 

"Are poza wfażenierm dedatniem, ' zjazd 
pozostawił i wrażenie ujemne. 

W burzliwym przebicgu zjazdu zano- 
towaliśmy aż trzy secesye i kilka protestów, 
wreszcie ostateczna rezolucya zostaje uchwa- 
lona tylko przez część zgromadzonych. 0d 
początku do końca zjazdu prezydyum wytę- 
ża wszystkie siły dla utrzymania roznamię- 
tnionych uczestników we właściwych kar- 
bach. 

Prym w zamieszaniu trzymają socyali- 
styczni przedstawiciele robotników, którzy 
poza właściwem i niezbędnem odmalowa: 
niem spustoszeń, jakie czyni pijaństwo 
wśród warstwy robotniczej, wytężają wszy- 
stkie siły, ażeby przekonać zgromadzonych, 
że tylko w ustroju socyalistycznym walka z 
alkonolizmem jest możliwą,i upiec przy zrę- 
czności swoją własną pieczeń. Kiesy się to 
nie udaje, opuszczają demonstracyjnie salę 
posiedzeń i nie głosują nad rezolucją. 

Wychodzi również duchowieństwo pra- 
wosławne, kiedy zjazd odrzuca proponowa- 
ny przezeń środek „religijnego umoralnienia*, 
jako jedyne lekarstwo na pijaństwo. Na 
decyzyę zjaztu wpłynęły refleksye z postę- 
pów „morałńości* w szkółkach cerkiewnych, 
a duchowni tak się tem nczuli dotknięci, że 
pomimo starań prezydyum, w uchwałach 
zjazdu udziału nie brali. 

Urządzają wreszcie s+cesyę przedsta- 
wiciele ministerstwa skarbu, obrażeni za 
zbyt ostro stormułowaną prawdę o mono- 
olu... 

i Niemniej ch-rakterystycznym m*men- 
tem zjazdu było wycofanie na rozkaz na- 
czelnika miasta takich referatów, jak „Mo- 
ralne i ekonomiczne znaczenie monopolu“, 
„Co dał Rosyi monopol“ i t. d. Wprawdzie 
zakaz późciej cofnięto, ale fakt zakazu jest 
wielce wymowny. 

Te wszystk,e objawy—owo doktryner- 
skie zacietrzewienie radykałów rosyisxich, 
konserwatyzm duchowieństwa i nieszczerość 
rządu powinoyby uczestnikom zjazdu przy- 
Pe p. bajkę o wozie, łabędziu, szczupaku 
i raku, 

Społeczeństwo rosyjskie zabiera się do 
leczenia swej ciężkiej i zastarzałej {choroby 
i nie może znaleźć gruntu dla zgodnej pra- 
cy. Każdy ciągnie w swoją stronę, wygra 
Żając pięściami. 

A wóz prawdopodobnie długo jeszcze 
w miejscu stać będz e. 

Stanisław Jezierski. 


O „E£TANE AEGEE 
Ulica Adama Mickiewicza w Modyolanie. 


W Mudyolanie nazwano jedną z ulic ulicą eAda- 
ma Miekiewicza» 

Pierwszą o tem wiadumość podała medyolańska 
el Umiona» w następującej wzmiance: «Dwie główne 
arterye parku, ciągnące się od Bramy Pokoju (Arco 
dalla Pace), biegoące jedna przed Aronami, a druga 
wzdłuż kolei półaocnej, otrzymały nazwy: «Ulica 
Włoch» i «Ulica, Francyi» na pamiątkę wo;ścia wojsk 
sprzymierzonych d.*8 czerwca 1359 r. Innym ulicom 
i przejściom nadano nazwy cudzoziewskich znakomito- 
Świ literackich, ażeby tym sposobem różaa zuakomitości 
europejskie były tu reprezentowane. Wybrano tody 
nazwiska: Goetha, Schiller, Shakcspoare, Milton, By- 
rou, Racine, Molicre, Zola, Puszkin, Cervantes, Ca- 
moens, Potófi, Mickiewicz, Ibsen. 


DAZII 


ECNIN PTE FRA INI TOR S 


W związku z tem denosą z Rzyma. iż Mako re 1 przez odnośne władze, wcielony 
tywa wyszła w danym rwie od p. Teodora Moneta,l zostania w rzeczywistość. 


znanego wo Włoszech działacza idei pozojowej, który 
niedawno otrzymał nagrodę Nobla za swoją działalność 
w sprawie propagandy pokojowej i jest prozesem «Li- 
gi» na Włochy. P. Monet jest szczerym przyjacielem 
Polski. Jak wiadomo, Adam Mickiewicz przebywał 
w Medyolania w epoce ruchu wolnościowego w r. 1543 
i przemawiał tam do ludu. 


Sprawa Hellfeldta 
w radzie ministrów. 


mf) 


Dn. 11 stycznia o g. 10 wieczorem od- 
było się w Petersburgu posiedzenie rady 
ministrów, zwołane dla wysłuchania raportu 
rz. r. st. K. Dynowskiego, który tylko eo 
powrócił z Berlina. Obecni byli wszyscy mi- 
nistrowie, oprócz min. wojny, którego za 
stępował naczelnik zarządu urtylergi gen. 
Kuźmin-Karawujew. Z wice-ministrów obec- 
nym był rz. r. st. Sazonow. 

Posiedzenie trwało do g. 2-ej w nocy i 
całkowicie zeszło na wysłuchaniu raportu. 
P. Dysowski w długiej, trwającej prze-zło 
3 godz., mowie wyłożył stronę prawną spra- 
wy o pretensyach kap. Hellfeldta. Jedno- 
cześnie obznajmił rudę % organizacyą sądu 
niemieckiego w Cintao, który zaocznie po- 
stanowił zadośćuczynić pretensyom H Ilfeld- 
ta. P. Dynowski twierdził, że postanowienie 
sądu w Cintao należy uważać za nieprawi- 
dłowe, a głównie nie można go uznać za 
zgodne z prawem nał.żenia aresztu na ka- 
pitały zagraniczne. 

Zadanie rządu rosyjskiego sprowadza 
się do tego, aby sprawę przenieść na grunt 
konfliktu z powodu kompetencyi (Competenz 
conflict, co właśnie zostało osiągurętem. 
Rola Koszi musi być obecnie wyczskującą, 
gdvż centrum ciężkości leży nie w sporze 
z Hellfeldtem, lecz przeciwnie, zajście Z pru- 
sko-rosyjskiego stało się wyłącznie pruskiem. 
Obecnie zaszedł spór pomiędzy dwoma wy- 
działami pruskimi, zagranicznym i sądo- 
wym. Sąd w sprawie kompetencyi będzi 
musiał orzec, który z tych dwóch wydzis- 
łów ma prawo nakładać areszt na ka'itały 
obecnego mocarstwa. B-z kwestyi, że Com- 
petenz-Gericht (sąd w sprawie kompetencji) 
wypowie się w tym sensie, jak tego wyma- 
ga historya i prawo. 

Lecz nawet gdyby „Cm petenz- Gericht* 
nie chciał się liczyć z precedensami i uznał 
za prawidłowe postępowanie niemieckiego 
wydziału sądowego, to i wówczas Hellfeldt 
będzie się musiał procesować z domem ban- 
kierskim Mendelsohna, który, nie chcące się 
poddać wyrokowi z Cintao o areszcie papie- 
rów rosyjskich, prz jął na siebie całą dalszą 
odpowiedzialność. 

Około godz. 2 w nocy po ukończeniu 
przemówienia p. Dynowskiego premier Sto- 
łypin posiedzenie zamknął. 


A 
Z życia prowincyi. 


Łuck, d. 12 stycznia. 


(Posiedzenie rady łuckiego Tow. rolniczego. — Zje- 

dnoczenie. — Wspólny organ. — Referat p. Łada-Łor. 

barzewskiego. — Głos p. Osachowskiego. — Zuane 
zarzuty). 


D. 10 i 11 b. m. mieliśmy posiedzenie 
rady łuckiego Tow. rolniczego, nader ictere- 
sujące, gdyż poruszone tematy, o ile starczy 
energii ku ich urzeczywistnieniu, bezszrzecz- 
nie bujnem życiem natchnąć mogą nasze 
zrzeszenia. To tuż radnych zgromadziło się 
10, co rzadki stanowi ewenement, zwykle 
bowi m 8 — 4 przybywa. A są, niestety, i 
tacy, co w ciągu.roku ani razu tych posie- 
dzeń swą obecnością nie zaszczycili. Deba- 
towano najprzód nad skojarzeniem Tow. rol- 
siczych na Wołyniu. 

P. Wydżga, jako członek przedwstępnej 
komisyi, przed:tawił główny szkic projektu, 
mogącego posłużyć jako główny zrąb pod 
budowę wspólnego gmachu. Ponieważ po 
przestusdyowaciu statutów łuckiego i rówień- 
skiego Tow., małe tylko, drugorzędne znale- 
ziono różnice, które nieprzebytaj tamy sta- 
nowić nie mogą, oba więc stowarzyszenia 
mcgą się połączyć na podstawi3 zupełcej 
równości i członkowie jednego wejść mogą 
w skład drugiego bez jakichkolwiek dodat- 
kowych ofiar. Przyszłe Tow. nosić będzie 
miano „Zachodnio - Wołyńskiego* i obejmie 
pow.: kowelski, włodzimierski, łucki, rósień- 
ssi, dubieński, krzemieniecki, ostrogski, za- 
chodnią część zwiachelskiego i takąż pułać 
zasławskiego pow. 

Teren Tow. starokonstantynowskiego, 
jako pozostający w innych warunkach gle 
bowych 1 klimatycznych, podległy innym 
konjunkturom handlowym oraz exonomicz- 
nie ciątący więcej ku Podolu, do projekto- 
wanej organizacy! ma nie wchodzić, 

Na czele nowego Tow. stać będzie pre- 
zes i dwóch wiceprezesów. W zakres obo- 
wiązków pierwszego wchodzi zewnętrzna re- 
prezentacja i stosunek z władzami, zaś wi- 
ceprezesi zarządzuć będą wewnętrznym u 
strojem. 

Ponieważ, jak to zaznaczył p. Ponia 
towski, w regulaminie rówieński:go Tow, 
brak zastrzeżenia, istniejącego w łuckim sta- 
tucie, mianowicie, iż cgólne doroczne zgro- 
madzenie prawomocne jest w drugim termi- 
nie przy wszelkiej ilości uczestników, i po- 
nieważ usterka ta hamuje n*rmalny bieg 
spraw w rówieńskiem Tow., przeto postano- 
wiono powyższy przepis wciągnąć do zmo- 
dyfikowanej ustawy i wal e zgromadzenia 
odbywać kolejno w różnych miastąch na 
wyżej wyszczególnionem terytoryam. 

Projektowase centralne T wo na razie 
zogniskujs wyłącznie pracę kulturalną, nie 
dotysając handlowej działalności, jak dotąd, 
na odmiennych zasadach opartej, podczas 
bowiem gdy w Równem funkcyonuje syn- 
dykat, bądący własnością udziałowców, w 
Łucku istnieje biuro komisowe i sklep, na- 
leżący do całego T-wa. Aczkolwiek więc z 
początku połączenia kompletnego nie będzie, 
nie usunic ono niezdrowej rywalizucył, jaką 
współzawodn ctwo handlowe prawie na je- 
duym terenie wytwarza, atoli postawionym 
zostanie choć pierwszy krok na drodze dv 
wzajemnej spójni. 

Podany w głównych zarysach projekt 
jeszcze niejednokrotn e stanie się przedmio- 
tem gruntownej dysk:syi, poczem, po za 


Nim ta jednak nastąpi, zdecydowano 
przystąpić do niezwł cznego wydawnictwu 
wspólnego organu, sprawom rolnictwa ni 
Wułyniu poświęconego. Redagowany przy 
łuckiem T wie dwutygodnik ma być w tym 
cela od,owiednio przekształcony. Miejsce 
przedruków z rosyj „kich czasopism, do na- 
szych warunków zgoła nieprzystosowanych, 
zastąpią artykuły cryginalne, przez  tutej. 
szych łachoweów pisane. 

Jak już donosiłem, inicyatywę tę, wy- 
szłą od prezesa włodzimierskiego Tow., p 
Wiktora Gutowskiego z Suchodół, przyjęta 
z powszechnem uznaniem zarówno w _ łue- 
kiem i w rówieńskiem T-wie. Chodzi teraz 
o pozyskanie Starokonstantynowa, dokąd na 
16ty b. m. zwołano narażę. Ma być tam 
bliżej rozstrzygany program pisma i oma- 
wiany budżet. 

Całkiem niespodziewanie nader oży- 
wiona dyskusya wywiązała się przy refera 
cie p. Łada-Łobarzewskiego z Wielicka, któ- 
ry zdawał relacyę ze zjazdu prezesów crga- 
pizacyi agronomicznych, jaki miał miejsce 
w Zytomierzu dn. 7 stycznia r. b. 

Nowy układ stosunków rolnych, zapo- 
czątkowany prawem dn. 9 listopada 1906 r., 
nie wielkie poczynił na Wołyniu postępy. 
Są miejscowości, zwłaszcza na Dolesiu, gdzie 
osławiona wspólnota nabrała cech niezduby- 
tej twierdzy. Szary gmin włościański—nie- 
dostępny jest wszelkim wywodom rozumu, 
w oną wspólnotę godzącym. Rządowe komi 
sye agrarne, skrępowane powijakami licznych 
cyrkularzy, z konieczności podciągająse wszy- 
»tho pod biurokratyczny strychulce, zbyt 
malo zachowują kontuktu z bezwład 4 ma- 
są, aby ją o zgubności starej metody gos- 
podarczej przekonać. Koniecznym jest współ 
udział miejscowego obywatelstwa, jednostek 
«świeconych, a duchem ofiarności przeję 
tych, Z tych względów podzielono Wułyn 
nu 6 agronomicznych okręgów i kierowni- 
ctwo północnego okręgu (pow. kowelski, 
część włodzimierskiego i północny pas łuc- 
kiego) powierzono p. Łada-Łobarzewskiemu. 

Pan L., będąc przekonanym  bojowni- 
kiem ekonomicznego i kulturalnego po- 
dźwignięcia włościaństwa, chcąc przyczynić 
się jaknajrychlej do ucieleśnienia zamierzo- 
nej reformy, przedstawił radzie cały szereg 
uchwalonych w Żytomierzu projektów, dą- 
żących do uporządkowania zagmatwanych 
i wręcz raniker nietylko stan chłopski, 
ale i wielu ziemian, stosunków. 

Pan Ł. zakomunikował, iż, prócz 54 
tys. rb., przeznaczonych na pomoc agrono- 
miczną przez ziemstwo guberna. ministerstwo 
rolnictwa postanowiło przeznaczyć jeszcze 
na ten cel 56 tys. rb. 

Twofzy się więc znaczny kapitał, który 
rozdzielony będzie na 6 okręgów. Reparty- 
cyi tej towarzyszy jednak dyrektywa, aby 
zapomogi udzielane były włościanom, którzy 
zugrodowe gospodarstwa prowadzą. 

Każdy powiat posiadać będzie specyal- 
nego agronoma, który w celach ciągłego ob 
cowania z ludnością, oświecania jej co do 
pożytków nowego ustroju, prowadzenia w 
tym kierunku pracy agitacyjnej i okazywa- 
nia usiawicznej pomocy, mieszkać powiniep 
na wsi, w centrum, mniej w:ęcej jednakowo 
od-krańców pow. Gddalonem. 

W końcu b. m. w Kowlu pod prezy- 
dencyą p. Ł. odbędzie się narada z udziałem 
obywateli, włościan, duchowieństwa i wo 
góle wszystkich, kto dobrobyt ludu za fun- 
dament przyszłej społeczności uważa. Pan 
Ł. zachęcał by Tow. przysłało swych dele- 
gatów i przygotowało popularne odczyty, 
wykazujące niezbędność komasacyi oraz wyż 
szość teraźniejszej techniki gospodarczej, nie 
dającej się przy wspólnocie stosować. 

P. Władysław Osuchowski podniósł 
kwestyę zasadniczą, czy wobec przyszłego 


ziemstwa, opartego na tyle ktzywdzącej nas 


ordynacyi wyborczej, gdzie polacy mają być 
zepchnięci do RRSO niższorzędnych oby- 
wa'eli, warto tracić energię i siły na pracę 
w ziemstwie „Wszak na każdym kroku 
podejrzewają nas o złą wolę—mósit p. 0.— 
okazują brak zaufania, a niedługo drzwi 
nam wskazać gotowi! Czy więc należy 
gwałtem pchać się tam, gdzie naszą godność 
uarodówą na każdym kroku upokorzenie na- 


potkać może, gdzie nas Za intruzów uważają 


i skąd za wszelką cenę pragną nas wyeli- 
minować?* 

Przemówienie p. 0. wywołało gorącą 
replikę z ust p. Michała Czekmarowa, wice- 
prezesa Tow. a zarazem stałego członka 
p w. komisyi agrarnej. 

P. Cz. podkreślił zarzat, jaki stawiają 
polakom: „o separatyzmie polaków, o pod- 
kreślaniu swej rzekomej wyższości w dro- 
biazgach (?) i o zbytniem tych drobiazgów 
przecenianiu*. 

Zdaniem pana Cz., ten właśnie zarzut, 
płynący zresztą tylko z powierzchownej zna- 
jomoś i polskiego społeczeństwa, w lot po 
chwycony został i wykorzystany przez wich 
rzycieli 1 warchołów (smutjany, powiedział 
mówca), którzy w Petersburgu z muchy zro- 
bili slonia i spowodowali szkodliwy pro- 
jękt reformy ziemskiej. „Wywleczono rap 
tem jakiegoś straszaka w formie kwesiyi 
polsaiej Tymezasen, gdyby nawet ziemstwo 
było czysto polskie, to przecież nie mogłoby 
prowadzić innej polityki, prócz tej, którą 
wskazuje nteres miejscowej ludności i uzdro- 
wienie anormalnych stosunków, powszschny 
rozkwit hamvjących*. Z tych względów 
p. Cz. uważał, iż wspólna praca ekouomicz- 
na, ożywiona szizeremi na rzecz ogółu in 
tencyami, zawsze wyda plon pożądany, byle- 
by w kwestyach narodowościowych, podług 
wyrażenaa pana Cz. „trzymać się złotego 
środka“. 

P. Baliński, prezes Tow., był zdania, 
iż wielkie cele, za jakie uznać należy pod- 
niesienie dobrobytu włościańskiego i wyciąg 
nięcia calego stanu włościańskiego z dotych- 
czasowej ciemnoty, wymagają wielkich środ- 
ków. Tymczasem owe 110 tys. rb., o któ- 
rych mówi p. Łobarzewski, podzielone na 
12 powiatów, stanowią tak nikłą sumę, iż 
wobec niej z daleko idących projektów zre- 
zygnować należy. 

W rezullacie pp. Poniatowski, B. Wydź 
ga i Urban Brodnicki, z ramienia łuckiego 
Tow., postanowili przyjąć udział w zjeździe, 
organizowanym przez pana Łobarzewskiego, 
i wygłosić na nim odpowiednie referaty. 

Xy. 


ETU 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Posiedzenie w'zarajsze upłynęło na zatwierdze- 
nin kilkunastu drobnych spraw wydziału zarząda miej- 
skiego do gruntów miejskich. Jedua tylko kwostya wy- 
wołała bardzo długą szermierkg słowną. Walka ro- 
zegrała się na gruncie interesów cyrkułowych. 

Miasto otrzymało pozwolenie Da cinisyę pożyczki 
obligacyjucj na koszary dla wojsk. Z budową koszar 
własnych miasto wyzwala się wreszcie z ciągłej Zale- 
żnośzi od apetytów właścicieli kamienic, od kaprysów 
dowódców oddziałów, oprócz tego zyskuje znacznie ma- 
teryalnio. 

Teraz powstaje kwesiya- gdzie mają stanąć ko- 
szary. Ma się rczumieć, śródmieście w tym razie jest 
wykluczone, chodzi tylko o przedmieścia. Dla tych o- 
statnich zaś koszary są bardzo pongtaym nabytkiem, 
albowiem skupienie znacznej ilości wojsk w jednej 
dzielnicy pociągnie za sobą znaczae ożywierie—i, vo 
za tem nłzie--upórządkowanie. Więc do tuzniaju sta 
nęty 3 przedmieścia Zwierzyniec, cyrzuł plosk: i tu- 
ejznowiccki, Jak to można było wnosić, dwa ostatuie 
cyrknły porozumiały Się wzajeranie i poiubownie prze 
prowadziły podział: dia piasyiego--artvleryn kouna, dia 
iukjanowicekiego — pieczona. Trzecia - Zwierzynice—nmn 
siała zwalczać sprzymierzonych przeciwników. Każdy 
z rzeczników iateresów dzielnie przedewszystkicm za- 
atrzegał się. że broni interesów całego miasta, me Zaś 
jego cyrkułów. P. Djakow, popierając Zwierzyniec, 
wskazywał na to, że 1) koszary należy umieścić możli- 
wie daleko, aby z rozwojem miasta nie znałazły się 
oue w śródmieściu, jak up. więzienie poprawcze. Drug! 
argument, który posłużył za temat do dalszych sporów, 
polegał ua tem, iż miasto m)że koszary zbudować 
w tem miejscu, na dzierżawionych od wydziału wojsko- 
0x0 grantąch, oftarowywany,h miastu na tak dogo- 
dnych warunkach -1 kop za Sąz. kwadr.—iz jest w 
lepszą kombinacyą, tiè budowa ua własnych. i 

Opari sią wnioskowi powyższeimu p. Rzepecki. 
Mówra wskazał na przykład miast zachoduich, gdzin 
szybki ich rozwój dsje się osiągnąć w teu sposób, że 
na placa. h, przcznaczonych pod budowę nowych kamio- 
nie, przeprowadza się szereg molioracyi — woduciągi, 
kanaliza yg, hrusi, przez co gruaty zyskują na cobie I 
"hętaiej są zabhudowywane. Taką dzielnicę, rozparea 
lowaną, paprzecinarą ulicami, lecz niezabudowany, po- 
uada miasto w cyrkule łukianowieckim, Wzucsząw 
tam koszary, zarząd miejski kładzie pierwsze podwal!- 
ny przyszłego uporządkowania dzielaicy. Pv zatem, Ki- 
jów jest miastem nader rozrzuconem, a załdadame in- 
stytucji, wpływających dodatnio nn rozwój miasta je- 
szcza wiącej wpłynie na jego rozrzucenia. P. Swadom- 
ski niedyskretnie wskazuj: na prawdziwo pobudki, 
zmuszające wydział wojskowy do ofiarowywania wyjąt- 
kowo dogodnyci: warunków. (irunty te są sporne, i 
wkrótce prawdopodobnie dojdzie do procesu o nie jImię- 
dzy miastem a wydziałem. Podpisanio koniraśtu dzier- 
żawnego, odpowiadałoby uznaniu prawa własności, na 
ranty te, wydziału wojskowego. 

Ma się rozumieć, że po tych przamowach, po- 
partych jeszcze argumcutacyą pp. Szefiela, Rutonbargi, 
daroszewskiego, rada uchwaliła koszary budować na 
Łukianówce i w cyrkulo płoskim. > 

Budowa zostame rozpoczęta wczesną wiosną, aby 
na jesieni koszary były gotowe. 


WZRCJETRENZ IK a a WAS ZORY SŁ 
KRONIKA. 


Kalsndartyk. 
Dziś 16 (29) Marcellego P. M. 
Jatro 17 (30) Antoniego Op. 
Wszenód słońsa gońdr. 7 m. 42 


Zachód słońca godz t m. 44. 
Dłagość dania godz. 9 m, 02 


— Wieczór bajek i baśni. Dziś w tea- 
trze Kramskiego odbędzie się wieczór bajek 
i baśni, urządzony staraniem Koła kobiet 
polek. Przedstawienie składa się z trech 
oddziałów: 1) Bzjka, poemat dramatyczny 
Niamojewskiego; 2) oddział koncertowy 
(baśnie i bajki); 3) Królowa bajka, pastel 
księżycowy w 1 odsłonie Tatarkiewicza. Są- 
dzą z dvtychczasowego zainteresowania, wie- 
czór bajek i baśni powinien się udać. 

— Pogadanka. Onegdaj w sekcyi pe- 
dagogicznej Koła kobiet polek odbyła się 
pogadanka na temat, jak rozpoznaje się 
charaktery u dzieci i jak się je rozwija. 
W dyskusyi nad tą kwestyą wypowiadano 
zdanie, iż dla prawidłowego kształcenia 
dziecka niezbędnem jest określ ć, do którego 
4 4 rodzajów temperamentu należy tempe- 
rament dziecka, W wymianie zdań brało 
udział wiele matek, obecnych na pogadance. 

— Zebranie Zarządu Koła kobiet. W po- 
niedziałek odbędzie się zebranie nowego 
Zarządu Koła kobiet polek, na którem zo. 
stanie dokonany podział czynności pomiędzy 
poszczególnemi członkiniami Zarządu. 

— Doroczne zebranie członków P. T. G 
Dnia 24 stycznia o godz. 5ej po południu 
w lokalu Polskiego T-wa gimnastycznego 
odbędzie się zwyczajne walne zgromadze 
nie jego członków. Na porządku Gziennym 
między innemi umieszczono: sprawozdanie 
z działalności Zarządu i komfsyi rewizyjnej, 
zatwierdzenie preliminarza budżetowego na 
r. 1910, wybory nowego Zarządu, wnioski 
członków. W razie żak przewidy- 
wanej statutem ilości członków, następne, 
prawomocne bez względu na ilość zebra- 
nych, zgromadzenie odbędzie się w dn. 31 
stycznia w tymże lokaln i o tejże godzinie. 

— Na kołonie letnie. Dnia 20 lutego 
w salach klubu „Ogniwo* odbędzie się ma- 
skarada na rzecz Polskiego Towarzystwa 
Kolonii letnich. 

— Narada w sprawie glównej rolniczej 
stacyi doświadczalnej w Kijowie. Wczoraj 
skonczyła się narada w sprawie założenia 
w Kijowie głównej rolniczej stacyi doświad- 
czalnej. Zebrani zatwierdzili protokóły po- 
przednich zebrań oraz przyjęli wniosek ko- 
misyi, która pod przewodnutwem p. Frank- 
furta opracowała szczegółowy plaa organi 
zacyi stacyi doświadczalnej i jej poszczegól- 
nych działów. 4 projektem tym zazaajomi- 
my naszych czytelników w jutrzejszym nu- 
merze. Zebranie wyrazło swą wdzięczność 
przedstawicielowi departamentu rolnictwa 
p. Winerowi, za pracę, połużoną przy podję- 
ciu projektu urządzenia stacyi doświadczał 
nej, i za zasługi, wyświadczone w ten spo 
sób rolnictwu. Uchwały narady będą przed 
łożone Damte Państwowej. 

W ciągu całego czasu narada odbyła 
6 walnych zebrań i 2 komisyi. 

— Budżet m. Kijowa. Wydział finansowy 
zarządu miejskiego zbilansował wczoraj osta 
tecznie preliminarz budżetowy m. Kijowa 
na r. 1910, uwzględniając wszystkie zmiany 
poczynione przez rałę miejską. Budżet zo 
stał zbilansowany w sumie 3 678,257 rubli 
W porównaniu z rokiem zeszłym budżet m. 
K jowa wzrósł o 322,760 rb 

— Roboty brukowe. Wczoraj odbył się 
w zarządzie miejskim konkurs na roboty 
brukowe w Kijowie w r. 1910. Do konkursu 
stanęły 4 firmy, z nich trzy warszawskie: 
Kuksz i Luedke, Przybylski i Kamieński, 
jedna kijowska— Łoziński i syn. Ueny, zgło- 


szona na konkursie, są następujące: najniższe 
zaproponow ł p. Przybylski, a mianowieic 
za sąteń kwadratowy bruku, zalewanego ce- 


mentem 24 rb. 50 kop., mozaikowego—26 rb. 
i zwyczajnego, zalewancgo smołą — 19 rb. 
50 kop. Następnie idzie Kuksz i Luedke, żą- 
dając, wtym samym porządku 27 rb., 31 rb, 


je l 


i 
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28h. hoz úski— ES rbs 32 rb, 235 rb TRN- 
mioński 30 rb., 33 rb, ŻŁ rb. Wszystkie 
te ceny są o wiele wyższe, niż zeszłoroczne 
ceny p. Kruszewskieza, który prawadził vo- 
boty za 22 rb., 24 rb, 17 rb. Jedną z głów- 
nych przyczyn ta(ieg» podniesienia ceny 
był spóźaiony termin konkursu. Firmy 
nie mogły zawczasn przygotować transpor- 
tów piasku, który ku początkowi sszonu bu- 
dowlanego wzrośie w cenie w trójnasób, 
nie mogły wykorzystać tanisści robotnika 
w sezonie zimowym przy robotach przygo- 
towawczych; z drugiej strony firmy muszą 
się liczyć stale z jedną cechą charakterysty- 
czną naszego zarządu miejskiego — ze zwie- 
Kanem z wypłatami i dowolnem sporządza- 
niem rachunków. Doświadcza teraz tego na 
subie p. Measzewski, który dotychoz»: nie 
moża owzymać należnych mu pieniędzy 
wąlkw. 60 tys. rb., u którego już powstał za- 
targ z zarządem miejskim z tego powodu, iż 
ten osłatni, zmusiwszy p. K. do kilkakro- 
tnego splanwwwauia jednych i tych samych 
ulic wskutek własnej omyłki w planach, obe- 
cnie płaci za ostatnie tylko plantowanie. 

Jakie są rezultaty takiego systemu go- 
spodarki, mówią o tem rezultaty chociażby 
wczorajszego konkursu. 

— Sprawy wodociągowa. Na zapytan'e 
gubernatora, w jakiem stadyum znajduje się 
obecnie sprawa wodociągowa i jakie kroki 
poczynił zarząd miejski, aby zaopatrzyć lnd- 
ność kijowską w dubrą wodę w potrzebnunej 
ilości, prezydent miasta odpowiedział, że 
wszystkie materyały w tej sprawie zostaną 
zgromadzone i rvzpatrzone przez radę miej- 
ską na posiedzeniu z dn. 28 stycznia. 

, Oprócz tego, prezydent miasta złożył 
gubernatorowi skargę na postępowanie T-wa 
wudowiągów, które nie dopuściło inżyniera 
miejssiego, Szwarca, do zbadania stanu urzą- 
dzeń wodociągowych, pamimo, iż na mocy 
kontraktu miasta w każiej chwili przysłu- 
guje to prawe. Zdaniem p. Djakowa, T-wo 
w ten sposób pragnie utrudnić miastu kon- 
irole nad przedsiębiorstwem. 

— Zatwiardzenie. Gubernator kijowski 
zatwierdził na stanowiska członka berdy- 
czowskiego zarządu miejskiego na przeciąg 


czterolecia od dn. 17 grudnia 1909 roku 
Alsizego Władysława Wasilewsk'ego. 
— AWANTIURNICY. Wczoraj w nocy trzej 


słażący z rot aresztanckich urządzili na uliey Bezakon - 
skiej burdo. Stójkowego, który chciał ich uspokoić, 
pobili, porwali na nim szynel. Sprawa skończyła się 
spisaniem protokółu. 

— ZWŁOKI. W obesśnin nr 55 przy nlicy M. 
Włodzimierskiej znaleziono zwłoki niemowlęcia, 

— PO FIJANEMU. Oaogdaj ulicą W. Żytomier- 
szą przechodzili pijani A. lLwowiege i G. Kowalewski. 
N pobliża M. Włcdzimierskicj spotkali dwie panio., 
Ikowalewski po pijanemu podbiegł do jednej z nich i po- 
całował. Natręta zaaresztowano. 

— I. Liaiewodzki uderzył po pijanemu na placu 
Halickiim laską po głowie przechodzątą panią L, żonę 
urzęduika, 

— SPOTKANIE Z SAMOCIHUDEM. Wczoraj 
w nocy na przejożdzu,ącego Aleksandrowskin zjazdam 
łorożkarza P. Parvhomenkę najechał samo:hód nr 36. 
Dorżkarz próbował zaaresztować chanflenra, wstawił 
sią jeduak za nim pasażer aulomobilu, p. Graczyk, 
Clauflur uciekł, p. Graczyka zatrzymano dla spisania 
frotokółu. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na Szulawce ujeto 
pozhawionego praw U. Prutasienowa. — Na placu la- 
lirkim zaa6sztowauo Sprzedzjącego kradzione rzeczy 
Toodora Rysdara. — Na Kreszczatyku zaaresztowano 
Aleksandra Lowiua w chwili. gdy wsuwał rękę do kie- 
sawi P. Koncewoja — Na Kreszczatyku ujęto kioszon- 
sowców J. Rożańskiego, D. Motelmana, M. Roińskiego, 
Ch. Rogaczewa i L. Słuekiego. 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania M. Babienki przy 
ulicy Zylańskiej nr 142 skradziono rzeczy i dokunien- 
tów na sumę rubli 135. — Ze składu mechan:ka szpi- 
tala robotniczego, A. Czeczota, skradziono rzeczy na 
sumę rubli 300. — W willi Ditiatinowej na Syrcu po- 
pełntono kradzież mebli, wartości rubli 20). — W domu 
nr 48 przy ulicy Gsgolewskiej I. Kochauowski, powró- 
ciwszy w nocy do mieszkania, zasiał w niem jakiegoś 
jegomeścia, który się podał za M. Głażyckiego. Nio- 
zuwjojnogo aresztowano. — Wuźaicy A. Meszczorinowi 
ua ul, Kiryłowskiej skradziono platformę. Złodzieja F. 
Orzewskiogo prędko zaaresztowano. 

— NAPAD ZBROJNY. Wczoraj dokonano na- 
padu zorojnewo na mieszkanie właściciela kamienicy 
przy ul. Mieżygorskiej (Nr 81) — A. Z. Koczko. 
godz. 3 popołuduiu 2 nieznanych ludzi zaszło do ku- 
chni A. Z. Koczko, 2ch innych stanęło na straży w 
korytarzu. Złoczyńcy wtargnęli do pukoju Koczkn, 
ktory jest człowiekiem w podeszłym wieku i, wyjąwszy 
rewolwery, zażądali pieniędzy. Przestraszony Koczko 
wraz z zamieszkującą w jego mieszkaniu staruszką nie 
odważyli się stawić opuru złoczyńcom; Koczko dał im 
kilkadziosiąt rubli, które miał przy sobie, alo niczado- 
wolbni napasinicy dokonali rewizyi w imieszkanin i za- 
braii jeszcze złuly zegarek i kilkanaście rubli. które 
znaleźli w szafie. Przekonawszy się, że więcej pienię- 
dzy Koczko niə posiada, oddal:li się, zamknąwszy miv- 
szkanie na klu*z. D piero kiedy jedna z lokatorck, 
która uprzednie daremnio dubijała się do mieszkania 
Koczko, wyzwoliła z zamknięcia uwięzionego właści- 
ciola kamienicy — dano znzć policyi cyrkułu pł. skie- 
g? o dokonanym napadzie. Połicya aresztowała 4 p- 
dejrzane osoby, bardz» pudobne do złoczyńców. D is 
zostaną oni Skoufroutowani z właścicielom oczko i 
innymi świadkami napadu. 

— BIURO SZANTAŻYSTY. Przed miesiącem 
aresztowano w Niezynie, gnb. czermihowskiej, jak io 
w swoim czasia doniosły gazety, wszechrosyjskiego szau- 
tażystę SI. St- go. 

St., podając się za studenta uniwersytetu dorpac- 
kiogo lub tomskiegy iustyiutu t*chnologicznego, zwra- 
cał się osobiście lub listownio do różaych osób z prośbą 
o zasiłok pien:'ężny, twierdząc, iż jest chory i znajduje 
się w upłakan"j sytuacyi matoryalnej. Listy te zaopa- 
trywał St. w różne odpowiednie dokumeuty, jak świa- 
dectwa lekarskio, Oczywiscie sfałsrowane, nadto posia- 
dał sfałszowane świadectwa, wydane jakoby przez uni- 
mersytet w Dorpacia i instytut w Tomsku. 

St. zdołał w ten sposób wyłudzić od kilku osób 
sporo pieniędzy, nim go wreszcie atesziowano w Nieżynie. 
~t. gragował i w IKijowio, gdzie go aresztowano w r. 
1908 za podobnego rodzaju szantaże, lecź, dla braku do - 
stateczny: l: dowodów, St. skazany został w drodze ad- 
ministracyjacj na m ciac aresztu. 

Tem mogłoby się zakończyć i aresztowanie St. 
w Nieżynie, gdyby policyn cyrkułu siarokijowskicgo nie 
wykryła zorgarisowauego biura St. To ostatnie mio- 
“uto się w lokala dawnego znajomego Sr, — niejakiego 
Wit—ego w domu nr 28 przy ulicy Dmitryewskiej. 
W biurze tem znaleziono mnóstwo dokumentów, dema- 
skujących St., jako to: piQczęć uoiwersytotu dorpackie- 
go, pioczęś bakińskirgo szpitala miejskiego, pieczęć la- 
karza-okulisty, Borzera, przeaośną drukarnię, 10 kopert 
z adresami do różnych osób, 34 przekazów na sumę 
kilkuset rubli, 6U listów z prośbą o zasiłek, 4 książecz- 
ki z adresami o-ób, od których St. otrzymał już zasiłki 
pieniężne w sumie od 3 po 100 rubli. Sądząc z tych 
papierów, St. w ciągu dwóch ostatnich lat zdołał obje- 
chać pół Rosyi i wszędzie wyłudzsł pieniądze. 

Wszystkie te papiery zostały opieczętowane i wy- 
slano do Nieżyna. 

— SAMOBOJSTWO. Wczoraj przy nli y Jaro- 
sławskiej (ar 38) zastrzelił się fryzyer Ignacy Mi kaj- 
łowski. Lekarz «Pogotowia» skonsiatował śmierć. 

f — ARESZTOWANIE. 14-go stycznia w guber- 
uialnym zarządzie żandarmoryi aresztowano Maryę Ba- 
glajewą. 

— KRADZIEŻ W POCIĄGU. Wczoraj pomię- 
dzy Kijowem a Białą Cerkwią skradziono członkowi ki- 
jowskiegu sądu okręgowego p. Kisliinemu srebrną pa- 
serośnicę i dwa złote pierścienie, ogółem na sumę 
3U0 rubli. 

— ARESZTOWANIE RUDNICKIEGO i SA- 
WICKIEGO. Przypuszczenie, iż aresztowani na górze 
Ba kowej miejszowi chaligaui Sawicki i Rudoicki brali 
udział w całym szeregu zbrojnych napadów, sprawdziło 
się najzupełniej W ciągu dwóch dni konfrentowano 
aresztowanych z osobami poszkodowanemi i świadkami 


napadów. Do tej samej bavdy należeli jeszezo fabi- 
nawicz. Wołkow oras kochanka Sawickiego —Piskuno 
ma. Wszysjy oni zostali aresztowani, S.wierdzono 


związek pomiędzy handą Sawickiego a odkrviein mic- 
szkadiem konspirasyjanom Rawera przy vl cy Zylańskiej. 
pości - 
Wczoraj przewieziono 


W mieszkaniu tem ukrywał się Sawicki 
giem agcutów policyi śled wej. , 
Sawickiego do więzienia Łukianowieckiego. 


przed 


Z SĄDÓW. 


Jeden 
Wczoraj kijowski 
trywał sprawę podpułkownika 
sza Czumakowskiego, cskarżonego 
jątku skarbowego. 
rządzającym magazynem żywńeściowym 
r. 1962 d) luigo r. 1909. 
znaczona została rewizya wianickiego składu 
śuiowego. Dukonała jej srosyalna komisya pad 


m 
R 


wielu 


siana, 2310 worków ćwierciowych i 15,534 półewier- 
ciowych. Zapytany o przyczynę braku tak znacznej 


ilosci siana i worków, zarządzający w ciągn ostatnich 
Czumakow- 
ski objaśmł, ze siano trzymano w Qader ciasntiu po- 
dacłu. tak, że 
przeważać je nie było możności; dach do rośu 1907 
był? pokryty gontami, wskutok czego siano psuła * g 
ilog 
Duzo rów- 
niez siana ubywało “skuteh suszenia, podczas przewo- 
w czasie wydawania go 


lat magazynem podpułkownik Arkadyu?7 


mieszczeniu, wypałaionem do samago 


des „czu. 
siana, 


lutendnut korpusu (oroczaia sprawdzał 
lecz tylko co do ogólnej objęlcści. 


zenia z dworca kolejowego i 
wojsku. W czerwcu zeszłegi roku 
od oskarżonego 


przyjął 
podpułkownik Znaczkowski. 


magasyn 
Witody 


przy ważeniu okazało się w składsia 7,00% pudów sia- 


na. Po miesiącu było zn tylko 6,654 pudy, czyli, że w 
-ciągu miesiąca ubylo 405 pudów. Brak worków Czu- 
makowski objaśnił ustawicznemi kradzieżami, gdyż Ima- 
gazyn nie był dostatecznie pilnowany. Naprzykład 
w czerwcu 1907 roku dwaj szeregow:y skradli 50 
4 worków. 

Świadkowie, podwładni oskarżonag zeznali na 
śledztwie pierwiastkowiem, za furman Czumakowskie- 
go brał cadzieunie z magazynu 2 worki siana po 14+— 
53 putów wagi. konie pana podpułkownika nigdy uie 
Jadały swieżego siana, lecz stale prasowane z magazy- 
nu. Inteudent korpusu pułkownik Glud>lej, dokowy- 
wał corocznie rewizyi, lexz jedynie ena oko» i pr y- 
czyn braków w magazynie objaśnic nie umiał, 

Na zasadzie powyższych danrch, podpułkownik 
intendontury, Arkadynsz Czumakowski, pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzialuości sądowej pod zarzutem roz- 
trwonienia 4,426 pudów siana na sumą 2396 rb. 24 
kop.. 2,310 worków ówierciowyci na sume 1486 rh. i 
15584 worków półćwierciowych na sumę 6,601 rb. 95 
kop., ogółem na sumę 10,3BY rb. 19 kop. 

Na sądzie oskarżony Czumakowski 
nia przyznał, przytaczając powyżej dane 
złożone na sSlodztwiu pierwiastkow em. 

Po wysłuchamu zeznsń świadków, 
rozpraw odłozon» do dnia dzisiejszego. 


do winy się 
wyjaśnicnia, 


dalszy ciąg 


TEATR I MUZYKA. 
Z teatru polskiego. 


Personel zawodowy naszego teatru wraz 
z siłami miłośniczemi odbywa forsowne pró- 
by z niedzielnej premiery. Będzie nią 3 
aktowa krotochwila kontuszowa znanego 
poety, Kazimierza Glińskiego. Rzecz ta, na- 
pisana z szczerym humorem, cieszyła sią 
stałem powodzeniem na scenach w Króle- 
stwie PDolskiem i zagranicą. Dziś w godzi- 
nach popołudniowych odbędzie się generalna 
próba „Baśki“ z kóstyumami i rekwizy: 
tami. 


Teatr Berg nier. 


Benofis p. A. Marskiego >Kuczurgin na wsie księcia 
Bariatyńskiego. 

Książę Bariatyński pisuje swoje utwory 
sceniczne tak sobie „pour passer le temps". 
Utwory te mają wszelkie cechy traktowania 
rzeczy nia fuchowo, ale ps dyletancku i ty- 
powym okazem takiej dylelanckiej roboty 
jest czwartkowa premiera. Są tam miejsca 
dowcipne, są przebłyski talentu, ale całość 
tik$naiwnie jest zbudowaną, że dziwi maie 
wprost, dlaczego tak utalentowany i inteli- 
gentny artysta, jak p. Murski, tę sztukę wy- 
brał na swój benefis, bo nawet pola do po- 
pisu tam nie miał. 

Zal mi było szczerze pani Insarowej, 
specyalistki od ożywiania ról bezwaatościo- 
wych i martwych, kiedy bez rezultatu usi- 
łowała coś wykrzesać z roli „brabiny*. 

Dobrą była p. Bołchowska oraz pp. 
Czużbinin, Garin i Matkowski, p. Griszin za 
mocno szarżował. T.M S, 


Koncert symfoniczny. 


22 b. m. przyjmie udział w koncercie symilonicz- 
nym młody laureat petersburskiego konserwatoryum 
p. Borys R.amczatow. P. K. kształcił się ostatnimi cza 
sy u prof Leszetyckiego w Wiedaiu, w kcńcu 1908 ro 
ku zrobił tournee po Europie. Pan K. wykona nowy 
2-gi koncert Rachmaninowa. 


KRONIKA POLSKA. 


— Gotowe źrodło. W Warszawie władze zezwo- 
liły na wydatkowanie z (undaszów kontroli słażących 
ruoli 1,50) roczuie d> rozporządzenia towarzystwa Ko- 
biet rosyjskich ua wydawanie zaponóg i wsparć pozo- 
stajiącym bez zajęcia sługom luh miezdolsym do pracy. 

— Przeciw prusakom. Wo wtorek wa Lwowie 
okoła godz. 6 ej wieczorem zebrała się przed magazy- 
nem praskiego obuwia «Salamandra> przy ulisy Karela 
Ludwika (róg ul Sykstuskie:) garść młodzieży i okrzy* 
kami poczęła się domagać zamknięcia sklepu, Pubiicz- 
ność, przechodząca ulisą, zaczęła przystawać i tak urósł 
tłum. Z poblizkiego odwachu wysłaoo na mic, sco zbio- 
gowiska patrol, ało gdy wlicer dowiodział się, o co 
idzie, natychmiast patrol cofaął. Przybyła także poli- 
cya. [ium wzrósł tak, żo tramwaje musiały starać i 
komunikacya w tej części ulicy została przerwaną Do- 
mobustrujący wołali ciągle: sklep zamknąć, ą nawet ktos 
z umu rzucił kamień i zbi} szybę wyStawową. Poli- 
tyg uspokajała demonstrantów, a także parę osób wy- 
ułosiło krótkie mowy, wzywa ące do spokoju. Wreszcio 
właściciel sklezu «Salamandra» zamknął Skiep i tum 
naiychmiast sę rozszedł 

— Pielgrzymka z Ameryki Wychodzący w Ccę 
stochowie «(ilus iudu» zamieszcza Otrzymany z Amery 
ki łist z 20) podpisami wyrhodźców polsanh, k'órzy 
chcą zbiorowo w lece upgorocznem Zwiedzić Jasną 
Górę, Kraków i Warszawę. 

Przywiozą oui z sobą dzia i i żoay, z pośród 

iórych jest wiele kobiet pochodzenia amerykańskiego, 
irlandzkiego i niemieckiego. Wiela z dzieci wychodź- 
ców nie nmie oczywiscie dobrze mówić po polsku, gdyz 
matki cndzoziemki nie mogły ich nau:zyć. Tv też jod- 
pzm z celów wycieczki, oprócz poznania kraju, jest za 
poznanie dziatwy z mową ojczystą. 

Niektórzy z młodzieży zamierzają pozostać w kra- 
ju na pewien czas, iani chcą osiąść na zawsze. 

— Jubileusz kolei żel. Na zjazd kolejarzy w Ra- 
domiu z powodu z5 letniego jubileuszu istnienia kolei 

rowskiej, przybyło do 500 osób. Uroczyste nabozen- 
slwò w knś ieie p.-bernardyńszim celebrował syn kole- 
jurza, ks. Pawiński, wikaryusz z Gożlic Z ambuny prze- 
mawiał rektor miejscowy, ks. Dembowski. 
] Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu zgromadzili 
się w sali kolejowej, przybranej pirlazdami 1 zielenią, 
gdzie wszyscy wspólnie się fotogralowali. 

O g. 3 po poł. zaczął sią obiad, ua którym były 
wygłoszone liczno mowy. 

Nasirój p nował serdeczny. 


.  —— S. p- Rodryg hr. Potocki. Przed dwoma dnia- 
mi zakończył życie Rodryg Ur. Potocki. Urodzony w r. 
1833, jako syn Hanrvka i małżnki jego z książąt Sul- 
kowskich, $, p. hr: Rudryg pragnął poświęcić się służ- 
bie pu licznej, a za rządów margr. Aleksandra Wielo- 
polskiego był ref rendarzem stanu. Zmiapa stostnków 
politycznych wpłynęła i na zmianę planów młodego hr. 
Redryga. Postanowił oddać się wyłączuie zająciom rol- 
niczym, A zumieszkawszy w majątkach swoich Konioc- 
pol i Cirząstowo z przyległościawi w Kicleckiem, wzo- 
rowe tam zaprowadzał gospodarstwo. 

Wybrany zaufiniam współobywateli na radcę 
Komitetu Tow. Kredytowego Ziemskiego, pozostawał 
na stancwisku tem do r. 1898, 


sąd woj nno-okręgowy rozpa- 
intend-ntury Arkadyu- 
m roztrwonierie wa- 
Podpułkownik Czunakowski był za- 
w Winnicy od 
W lipcu roku zeszłego wy- 
ŁYWNO- 

prze- 
wouniectwem ganerał-piajora MTutan-Mirzy-Baranowskie- 
go, Okazało się, iż. w magazyiio brakuje: 4,426 pudów 


W z ISES s. Po Dr 


Z małżeństwa tego pozostaje dwoje dzieci, 


dy Pen-twa, ożeniony z Julią z hr. Branickieh, i 


wszystkich, którzy znali i cenili zmarłego. 
— «Przedświt». Według z 
lowarzystwa pomocy śpiewaków polskich 


va zapomogi 650 rb., 
17 kcp. 

Remanent na 1910 r. wynosi 62 rb. 37 kop. 

Sprawozdanie wyczerpujące ogłoszone było w 
lipcu r. z. 

Wogóle sympatyczne 


indie wydatki 


Towarzystwo 


mee kwietnia «turuiej Śpiowaczy» wywołał wielkie 
zainteresowania w szerokich kołach artystycznych 
w kraju i zagranicą, skąd napływają liczne zawisy. 

— 0 testament ks, Ogińskiego. <Birżawyja Wie- 
domosti» zam esziły artysut p. t «O miliony ks. Ogiń- 
skiego». Z inforwasyi tego pisma prawdziwemi są w 
główuych zarysa:h, jak twierdzi «Goniec Waleńskia, 
wiadomości o wniesieniu do sądu Skargi, domagającej 
się uznania nieważności tesiamoutu w części, dutyczą- 
cej majątków rodowych, araz o przesłaniu przez kr. Po- 
talickiego do prokuratora petorsburskiego sądu okręgo- 
wego Zawiadomionia o sfałszowaniu testamentu ks. 
Bohdana Ogińskiogo. Na sxutex tego zawiadomienia, 
jak utrzymują «Birż. Wind», wszczęto dochodzenie są- 
ao. Fismo to donosi toż, ze p. Wonlariarskij ze Swej 
strony zażądał wyznaczenia nowych opiekunów nad 
spadkiem po ks Bohdanie Ovińskim i że obowiązki o- 
piekunów zgodzili sią przyjąć senatorowie Maksymo- 
wicz i ks. Golicyn 

«Goniec Wileński» dowiaduje się, że w tych 
dniach najbliżsi krewni ks. Bohdana Ogińskiego udają 
się do Petersburga w sprawie testamentu. 

— Kometa nad Warszawa. Dzięki częściowemu 
wypogodzeniu się, wa środę o s. 5 m. +0 w. ukazała 
się nad Warszawą mizko na zaclodzie głośna kometa. 
przez astronomów zwana komelą 1910A. Świeciła ona, 
Jako niewielka melrsta gwiazdka w Gd egłości kilkuna- 
s'u stopni na zachód i nioco ku dołowi od świetnej 
planety Wencrj; ię ostainią publiczność warszawska 
myloie brała za oczekiwaną kometę, którą niełatwo 
byto dostrzedz wobec zamęlonego nicba.3:0d A komaty 
strzelał ku górze prostoliniowy warkocz, dłuwości kilku 
stopni. Kometę parokrotnie zakrywały chmurki, wre 
saio o gdz. 6 m. 5 wiecz. znikła ona zupcinie we 
wgłach przypoziomowych. 


OFIARY. 


—)oo(— 
Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowogo kościoła (ul. 


Prorezna Nr. 13) od dnia 8-go do dnia 15 go stycznia 
r. b. wpłynęły ofiary następująca: N: N. 10 rb— 
Zamiast wieńca na grób Henryka Zdanowskiego, Joze- 
[<towstwo Bajkowscy 25 rb. — Zamiast wieńca na grób 
lloaryka Zdanowskiego, Zoba i Wacław Ołtarzewscy 
10 ro—Emilia Kutinowa (pamięci ojca | ranciszka Ga- 
liakowskiego) 100 rh.- Witold Kondracki (pamięci Hen- 
ryka Zdanowskiego) 25 rb. — D-r Stanisław Trzebiński 
10 rb.—W. Z. 10 rb.—T. S, (pamięci H. Zdanowskiego) 
ńgrb.— Julia Rostocka (pamięci nicodżałowan»go zięcia 
Henryka Zdanowskiego) 10 rh, — Bronisława Podhorska 
(na ołtarz Matki Boskiej) 50 rb. i 2 kandelabry, —Joan- 
na Jackowska puszkę ua komapikanty- 

Razem z poprzedniemi ofiarami 513,978 rubli 
61 kop. 

Prozos komitetu 


L. Jankowski. 
e 


Telegramy. 


(Od korespondentów własny ch). 


Okólnik warsz.wskiego gen. gubernatora. 


Warszawa.—Naczeluicy powiatów otrzy- 
mali okólnik generał-zubernatora, według 
którego osoby wyzvania prawosławnego, 
które przeszły na inne wyznanie po 1905 ro- 
ku bez uprzedniego załatwienia formalności, 
wyszczególpionych w rozporządzeniu mini- 
stra spraw wewnętrznych z listopada 1909 
r, powinny fgurować nadal w księgach lu- 
dności jako osoby wyznania prawosławnego. 


Represye prasowe. 


Warszawa —„Gazetą Warszawską“ ska- 
zano na karę 400 rb. za fejleton, wydruko- 
wany w grudniu roku ubiegłego. 


Kursy miernicze. 


Warszawa.— Staraniem zarządu Central- 
nego Towarzystwa Rolniczego mają tu po- 
wstać kursy geometrów i dozorców meliora- 
cyjnych. 


Proces Borowskiej. 


Kraków. Borowska pisze mowę, którą 
zamierza wygłosić jako ostatnie słowo po 
mowach prokuratora i obrońcy. Wczoraj 
zadawano pytania znawcom sądowym i le- 
karzom. 


Obchód urodzin c. Wilhelma w Łodzi. 


Łódż. Z powodu urodzin cesarza Wil- 
helma odbyla się uczta urządzona przez to- 
warzystwo wzajemnej pomacy poddanych 
niemieckicb. Sala była udekorowana fiage- 
mi niemieckiemi, ba wzniesieniu ustawiono 
biust cesarza Wilhelma. Orkiestra odegrała 
„Deutschland über alles" i „Wabt am Rhein“: 
Wysłano telegram do cesarza Wilhelma. 


Rewizye senatorskie. 


Petersburg-— Dla przeprowadzenia re- 
wizyj delegowany zestał ao Kijowa Diediu- 
lin, do Warszawy—Neuhardt, do Wschod 
niej Syberyi—Medem, do zachodniej Sybe- 
ryj—Wuicz. Wszystkie te rewizye dokona- 
ne zostaną pod kierunkiem S.uatora Ga- 
rina. 


„Rossija* o dekłarącyi profesorów 
niemieckich. 


Petersburg. —„Rossija* pisze, iż pr fe- 
sorowie niemieccy, którzy podpisali odezwę 
w obronie Finlandyi, nie znaią zgoła warun- 
ków, w jakich znajduje się Finlandya, a na- 
wet niezbyt dobrze oryeniują się w mate- 
ryale, dostarczonym im skwapliwie przez fin- 
landczyków, 


Aresztowanie żydów. 


Baku.—Policya aresztowała na giełdzie 
wszystkich obecnych żydów i odprowadziła 
do cyrkułu dla stwierdzenia osobistości. 


Wyprawa do bi: guna. 


New-York.—Znany awiator Wright czy- 
ni przygotowania do wyprawy, której celem 
ma być dotarcie do bieguna północnego. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn.—Parlament angielski otwarty 
zostanie 2 lutego. Przygotowywane są ma- 
nifestacye narodowe. Powtórnemu .odrzuce- 
nia budżetu przez izbę lordów król ma za- 
pobiedz. 


Sprawa luskiewicza i Połowniewa. 


Petersburg. „Riecz* zaprzecza wiado- 
mości, podanej przez „Now. Wremia”, jako- 
by hofgericht finlaudzki miał unieważnić 


lsdryg Potocki wsląpił 
w związki małżeńskim z Marvą z Niezibytowskich., sio- 
strą dzisiejszej znargrab'ny Zytmuniowaj W ielopoiskiej. 
mianowicie 
Hlenryk br. Potocki, b. poseł do Damy, poźniej do as 
żbieta, posłubiona hr. Broel-Platerowi. Zgou hr. Jtodry- 
ga nietylko okrywa żałobą rodzinę, lecz wywoła zał u 


wykaza kasowego, do 
«Przedświt» 
wpłynęło w roku ubiegłym 1,120 rb. 14 kap., wydano 
wyniosły 207 rb. 


«Przedświt» 
rozwija się bardzo dodatnia, zapowiedziany zaś nx ko- 


wyrok sądu w Kuevoneppe. 


głego. 
Wystąpienie Dubrowiaa zs zw azku. 


ppuszczając stanowiska redaktora 


mieni“. 
mianowicie, 


cy zdań. 
Jubileusz ks. Meszczerskicgo. 


Petersburg. Stołypin złożył powinszo- 
wania ks. Meszczerskiemu z powodu jubile- 
uszu. Podczas uroczystości jubileuszowych 
obecni byli: Szturmer, Stiszynskij, Timira- 
zjew, Duabrowin, Georgiewskij, Dubasow, 
Bułacel, Skworcow, hrabina Ignatjewa i inne 
wybitne osobistości. Skworcuw wręczył ks. 
Meszczerskiemu adres od prasy konserwa- 
tywnej, w którym zaznaczono, iż wzmoże- 
nie się ruchu narodowego jest dalszym cią- 
giem owocnej pracy ks. Meszczerskiego. 
Nadeszło mnóstwo depesz, * między innemi 
od bBogdanowiczów, Suworinych i związ- 
kowców kijowskich. 

Petersburg=—W tych dniach ks. Mesz- 
p~ ma otrzymać audyencyę w Carskiem 

iole. 


Witte — ambasadorem. 


Berlin. — Krążą tu uporczywe pogło 
ski, iż na stanowisko ambasadora mianowa: 
ny będzie hr. Witte. 


Różne. 

Petersburg.— Przybył tu generał-guber- 
nator Finlandyr—Zein. Krążą pogłoski, iż 
przyjazd Zeina, znajduje się w związku 
z projektowaną nominacyą Tołmaczewa na pe- 


mocnika general -gubernatora  finlandz- 
kiego. 
Warszawa. — W miejscowych sferach 


nrzędowych obiega pogłoska, iż prezydent 
Müller przejdze wkrótce na wyższe stano- 
wisko. 

Petersburg. — W głównym zarządzie 
poczt ma być rozpatrywany projekt prywat- 
nych sgentur pecztowych. - 

Petersburg.—Gen. gubernator Zin wraz 
z Tołmaczewem odwiedzili Stałypina. Jutro 
Żein będzie na audyencyi w Carskiem Siol- 

Petersburg. — Minister komunikacyi 
Ruchłow udzielł pełnomosnictwa Szczuki- 
nowi do występowania w Dumie i Radzie 
Państwa. 

Petersburg. — Zarząd lekarski zażądał 
od aptek iuformacyi, dotyczących pracy i 
trybu życia pracowników. 

Petersburg.— Projektowana jest budowa 
więzień na wyspach zatoki fińskiej. 

Petersburg. — Ma być przeprowadzona 
rewizya kolei libawo-romeńskiej. 

Petersburg. — Z Charbinu donoszą, iż 
znów ma tu przybyć minister finansów Ko- 
kowcew. 

Petersburg. — Ministerstwo marynarki 
wobec projektowanej rewizyi tegoż, wysyła 
urzędników dla przeprowadzenia  rewizyi 
portów. 

Moskwa. — W roku' bieżącym odbę- 
dzie się zjazd głuchoniemych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Helsingfors. — Senator Silman z powo- 
du choroby padał się do dymisji. 

Petersburg. — O ukazaniu się komety 
nadeszły wiądomości z Grodna, Kerczu, Kron- 
sztadu, L*bawy, Nachiczewania, Pawłogradu, 
Permu, Ufy, Teodozyi i Sofii. 

Petersburg.—lzba sądowa skazała Pie- 
szechonowa za wydawnictwo książki „Tru- 
dowoj Narod* i czasopisma „Narodao-Socya- 
listiczeskoje Obozrienje* na rok twierdzy. 

Petersburg —Skazanym w sprawie wy- 
buchu w „Café centrale" została złagodzona 
kara: Cnołodilinowi, Satuninowi i Czyżowi 
roboty ciężkie zamieniono na 4 lata 8 mie- 
sięcy twierdzy, Turczyninowi 4 lata robót 
ciężkich na 8. 

Petersburq.— Ministerstwo skarbu zako- 
munikowało Dumie Państwowej opinię spe- 
cyalnej narady w sprawie zn żenia een cu- 
kru. Narada przyszła do wniosku, iż cena 
cukru nie może być zniżona, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości. Ogólne zniżenie 
akcyzy od cukru, ze względu na stan resur- 
sów skarbu, obciążyłoby ogromnie budżet. 

Buchara. — Wczoraj zrana do namie 
stnika emira przybyły delegącye z ducho- 
wnymi suncgitami i szyitami na czele i o- 
świadczyły, iż nastąpiło zupełne pojednanie 
się. Ialegacye zwróciły się następnie do 
ngenta dyplomatycznego i generała Lilien- 
thala z prośbą 9 złożenie u stóp Najjaśniej- 
szego fana głębokiej  w*ręczności za 
współdziałanie rosyan pojednaniu się. Po 
przybyciu delegacyi ta plac miejski, przed- 
stawiciele dnchowieństwa zakomunikowali 
zebranym tłamom o pojednaniu. 

Petersburg. Nadeszły wiadomości z Iszy- 
mu, Mińska, Libawy, Niżnego, Tagilu, Se- 
wastopola, Słowiańska, Słucka, Szawel i Ja- 
kucka o ukazaniu się komety na zachodniej 
stronie nieba. Kometa znikła o godz. 6-ej 
minut 45, oddalając się na zachód. Począt- 
kowo miała ona kierunek pionowy, nastę- 
pnie przybrała kierucek poziomy. Po zni 
knięciu ośrodka komety jeszcze przez 10 
minut widoczny był jej warkocz ogon, któ- 
rego długość wynosiła kilka stopni. 

Petersburg. Najjaśniejszy Pan ofiaro- 
wał dziesięć tysięcy rubli dla najbiedniej- 
szej ludności miasta Paryża ijej okolic, któ- 
ra poniosła straty wskutek powodzi. 

Petersburg. Główny sąd wojenny ©d- 
rzucł skargę kasacyjną naczelnika włady- 
westockieg0 oddziału ochrony, Zawarnickie- 
go, skazanego przez sąd wojenny we Wła- 
dywostoku na 4 lata robót ciężkich za 
p:zewinienie służbowe. 

Nowa-Buchara. Onegdajszy dzień prze 
szedł spokojnie. Na targach handlują. 

Chersoń. W kopalniach Bachnika po- 
licya schwytała epryszka Charczenkę. 

Helsiagfors.  Generał-gubernator Zein 
wyjechał do Petersburga. 

Carycyn. W śródmieściu wymoldowa- 
no rodz nę Szczuki, a mianowicie: ojca, żo- 
nę i pięcioro dzieci w wieku od 11 do4 lat. 
Morderstwa dopuścił się syn Sz zuki z pier- 
wszego małżeństwa. 

Petersburg. Najjaśniejszy Pan ułaska- 
wił porucznika 36 pułku strzelców, Gabaje- 
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Wyrok został 
zatwierdzony jeszcze w jesieni roku ubie- 


Petersburg —„Nowoje Wremia* ze źró- 
deł wiarygodnych donosi, iż Dubrowin wy- 
stępuje ze związku narodu rosyjskiego. nie 
Zna- 
n 


„Birż. Wied.“ pro:tują tę wiadomość— 
że Dubrowin ustępuje tylko 
z zarządu związku z powodu wynikłej różni- 


wa, skazanego pr ez kaukazki sąd wojenny 
za przestępstwo, przewidziane w drugiej czę- 
ści arlykułu 1155-ego kodeksu karnego. 

Petersburg. Rada ministrów na posie- 
dzeniu dnia 13 stycznia pzstanowiła wnieść 
do izb prawodawczych następujące projekty 
praw: z zakresu praw ministerstwa oświaty: 
1) projekt prawa o nowych ustawach i eta- 
tach uniwersyteckich i 2) o zatwierdzeniu 
przepisów c» do egzaminów, składanych 
przez kobiety z kursu wyższych zakładów 
naukowych i na stopień nauczycielki g mna 
zyalnej. Z zakresu spraw ministerstwa ko- 
muni:kacyi pr.jekt prawa o pozwoleniu Bau- 
tlerowi na utworzenie towarzystwa akcyjne 
ro dia budowy i ekspłoatacyi kolei toma- 
szowssiej. 

Petersburg. Zrodnie z zaaprobowanym 
przez radę ministrów projektem ustawy 
o etacie uniwersyteckim, dyplom daje pra- 
wo na współub eganie się o wyższe stopnie 
naukowe i na objęcie posad w wyższych 
zakładach naukowych. Dla otrzymania praw 
służbowych, stanowych i zawodowych usta 
nowiono egzaminy państwowe. Utworzone 
zostaną urzędy komisarzy wydziałowych, 
którzy nie będą spełniali funkcyi policyj- 
nych, lecz powinni dawsć baczenie, aby stu 
denci przestrzegali odncśnych przepisów 
w obrębie murów uniwersyteckich. Pozwo- 
lono ministrowi oświaty przelewać z jedne- 
40 uniwersytetu do innego na przeciąg je- 
dnego roku wolne fundusze, przeznaczone 
na pensye profesorskie. Zaaprobowany zo- 
stał etat osobowy uniwersytecki. Uznano 
potrzebę podwyższenia emerytur profesor- 
skich, co ma być wzięte pod uwagę przy 
rewizyi ustawy o emeryturach profesor- 
skich. 


rząd, odraczając posiedzenia izby przed ro7- 
patrzeniem budżetu, pogwałcił konstytucję: 
wobec tego rząd nie ma prawa zbierać pu- 
datków, pociągać do pełnienia służby w woj- 
sku rekrutów I zaciągać pożyczki. Rezelu: 
cya przyjęta została przez całą lewieę prze- 
ciw jednej tylko partyi konstytucyjnej. 


Powódż we Francyi. 


Paryż. — Wczoraj byłe sucha pogoda. 
Z okolic Źródeł rzeki Sekwany nadchodzą 
usp kajają e wiadomości; pomimo to dzisiaj 
poziom wody prawdopodobnie podniesie się 
o 30 centymetrów. Mieszkańcy porzucili dziel- 
nice Vercy. Most Arcóie w niebezpieczeństwie; 
ruch na nim wstrzymany. Woda zalała pa- 
ac burboński i gmach ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Do parlamentu pozostał do- 
stę z jednej tylko strony. Woda w Se- 
kwanie ubywa. Dziesięć wsi znajduje się 
pod wodą. 

Paryż. — Komunikscya telegraficzna 
przerwana. O godz. 3 po południu woda 
zatopiła bulwar Bertier. Ulice w pobliżu 
bulwaru Boulogne sur Sene zalane. Do 
akcy, ratunkowej użyto łódek, które prze- 
wożą prow'ant. Rodan wezbrał. W depar- 
tamencie Havre spadły obfite śniegi. 

Paryż. — Senat u:hwalł moratorium 
dla miejscowcści, nawiedzonych przez po- 
wódź. W pałacu ministeryum  sprawiedli- 
wos:i zgasła elektryczność. Posłów, mie- 
szkających w zatopionych dzielnicach, prze- 
wożą do parlamertu łodziami. W Sevres 
usunęły się ściany fabryki porcelany, robon- 
tnicy zostail zwolnieni od pracy. W Saint- 
Antoine większa część miasta pod wodą. 
W Neu lly-plaisance woda dochodzi do pierw- 
|jszych pięter. 

Paryż. — Dworzec na stacyi Tuilleries 
kolei podzicmuej stoi pod wodą. Zagrożona 
jest stacya telegrafu centralnego. Przerwa- 
aa została bezpośrednia komunikacya tele- 
graficzna z Austryą, Anglią, Hollandyą i Danią. 

Paryż. — W ciągu nocy nadeszły wia- 
domości, iż poziom wody w Sekwanie i Mar- 
nie znacznie się obniżył. 


Londyn. — Lord-mer zainicyował skła- 
danie «fiar na rzecz poszkodowanych z po- 
wodu powodzi w Paryżu. 

Wiedań. — Cesarz przyjął na audvencji 
rumuńskiego prezydenta ministrów— Bratia- 
no. Dziś Aehrenthul urządza śniadanie na 
cześć Bratiano. 

kteny. — Donoszą, jakoby gabinet za- 
mierzał podać się do dymisyi, ponieważ już 
dwa posiedzenia parlamentu nie dos:ły do 
skutku z powodu braku quorum. 

Port Said.— Wczoraj w porcie panowało 
wielkie ożywienie. Po wodzie uwijało się 
tysiące łódek, przewożących publiczność. Wy- 
stawę pływ:jącą odwiedzil! gubernator, kon 
sulowie i przedstawiciele administracji ka- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spócyainy). 


Petersburg. — Żyto w nat. 118—120 zoł. 1 rob. 
2 kop. — l rub. 4 kop, owies wyborowy 79—81 kop., 
zwykły 18 — 19 kop., otręby pszenne 72 kop., mąka 
pszenua pytlowana 2 rnb. 15 kop. — 2 rub, 35 Kop., 
mąka pszenna 1-szy gat, 1 rub., 70 k.—1 rub. 95 kop., 


-| BE w. A rostowska nr 1 szy 2 rub. 10 k.—2 rnb. 80 kop. 
nalu ak gi: O d NA U. (AM statek Odesa. — Pszenica 1 rab. 24 kop., żyto 93 kop. 
z wystawą miał odpłynąć do Jaffy. owias 75 kop., jęczmień 76 kop., kukurydza 84 kon, 


siemię lniane 2 rub. 12 kop., rzepikowo I rub. 9 kop. 

Symbirsk. — Zjto w nat. 120 — 121 zoł. 761/— 
1i kop., owies w nat. 86- 91 zoł. 58 — 60 kop. siemiię 
słonęcznikowe 2 rub. 10 kop. — 2 rnb, 30 kop., mąka 
żytnia 79--80 kop, pszono 80—82 kop. 

Jelec. — I?szenica girka 1 rub. 13 kop., żyto 83 
kop., owies targowy 55 kop., folwarczny 62 kop. 

Berlin. — Pszenica 228 marek i 22814 mar., żyto 
176 mar. i 179 mar., owies 1661/, mar, i 1681/5 mar., 
ięczmień 130—135 mar. 


Borlin. — W cesarskim klubie automo- 
bilowym fiigel adjutant Swieczyn, piasiujący 
godaość wiceprezydenta klubu automobilo- 
wego odczytał referat o zamierzonej w lipcu 
próbie samochodów, które odbędą marszrutę: 
Petersburg — Kijów — Moskwa — Kijów -Pe 
tersbure. Referat wzbudził wielkie zainte- 
resowamie. Prawdopodobnie w tym biegu 
niemieccy automobiliśc. przyjmą znaczny 
udział. 

Kair.—Awiator Latham 


Na niędzynarodowym rynku zbożowym w ciągu 


spadł wraz. z ostatniego tygodnia usposobieuie wzmaga się z powoda 


; sal ń „| małych dowozów z Arzontyny. 
gerop lanem 4 WI i p a py ER Na wewnętrznych rynkach rosyjskich usposobie- 
plan został strzaskany w drobne KaWaikl | nję małoczynne przy cenach stałych. Podaż zboża mała. 


Latham ocalał. 

Londyn.—Do godz. 2 i pół w nocy wy- 
brano 258 unionistów, 258 liberałów, 40 
członków labour party i 74 nacyonalistów 
Unioniści zyskali 120 miejsc, liberali 19. 


Ateny.—Upadek gabinetu Mauromicha- 
isa nastąpił po wystąpieniu ligi wojennej 
przeciw prezydentowi ministrów z zarzuta: 
mi. Zorbas zakomunikował mu, iż liga jed- 
nogłośnie żąda dymisyi gabinetu. Do Ral- 
lysa i Teotokisa wystosowano prośbę o po- 
parcie nowego gabinetu, aby przeprowadzić 
budżet i projekt pożyczki oraz zwołać zgre- 
madzenie narodowe, program którego zo. 
stanie ułożony przez izbę i króla. Rallys i 
Teotokis przyłączyli się do żądań ligi, która 
wybrała dla pertraktowania z przewódcami 
partyi kKretenczyka Benizelosa. Krążą po- 
głoski, iż utworzenie nowego gabinetu po- 
wierzono Drugumisowi. Zorbas otrzymać ma 
teką ministra wojny. Według informacji, 
pochodzących ze źródeł rządowych, rząd o- 
świadczył królowi, że zwołan'e zgromadze- 
ria narodowego jest przedwczesnen i ne- 
bezpiecznem. Król obiecał dać odpowiedź 
po upływie doby. Członkowie ligi oświad- 
czyli, iż nie będą obstawali przy zwołanie 
zgromadzenia i ulegną żądaniom przewód- 
ców partyi. 

Cannes.—Torpedowiec Nr 192 wpadł na 
mieliznę koło wyspy Sainte Marguerite, Za- 
iwga ocalała. 

Paryż.— Według wiadomości, „ zaczerp 
niętych ze sfer dyplomatycznych, między 
Francyą a Turcyą nastąpiło ostateczne po- 
rozumienie w sprawie ustalenia granie w 
Tripolis. 

Londyn.—Rozruchy w północnym Dur- 
han, które wymikły wskutek strajku robot- 
ników w kopalaiach węgla, prrybrały groź 
niejsze rozmiary. 

Robotnicy strajkujący zniszczyli lokal, 
w którym się mieścił klub unionistów, a 
także mieszkanie właściciela kopalni. 

Ten ostatni strzelił z rewolweru do 
tłumu i ranił jednego ze strajkujących. 
Tium rozbił samechód, należący do dyrek- 
tora kopalń, a szczątki rzucił do wąwozu. 
Na miejsce zaburzeń zawezwano silny od: 
dział policyi. 

Campobasso-Abruzz o — Wskutek osu- 
nięcia się ziemi nastąpiło wykolejenie po- 
ciągu. Dwa wagony spadły z nasypu. Zg!- 
nęły trzy os.by, dziesięć osób poniosło 
obrażenia. 

Chrystyania. — Premier. prosił króla 
o udzielenie dymisyi gabinetowi. Król przy- 
jął dymisyę gabinetu, prosił jednak, aby ten 
chwilowo sprawował rządy. Premier radził 
królowi, aby uformowanie nowegu gabinetu 
powierzył przewódcy prawicy, Bretliemu. 
Na dymisyę gabinetu wpłynęły rezultaty 
wyborów. 


Z parlamentu węgierskiego. 


Małe ożywienie zapanowało w handlu Gwsem i zytem. 
Większe ożywienie panuje na rynkach Średniej Wcłgi. 
W guberniach centraloych mocniej z zytem i owsem, 
A pogodu zmniejszgnia się zapasów u kupców zbo- 
żowyeh. 
_ Na rynkach zach. Syberyi ceny pszenicy bez 

zmiany. 

Na rynkach miejscowych w końcu ostatniego ty- 
godnia nastrój osłabł. 

Pszenicę ozimą notują po 1 rub. 26 kop. — 
1 rub. 27 kop. w Kijowie na dworcu I 1 rub, 28 k. — 
l rab. 29 kop. w młynach. Na stacyach kolei Połnd.- 
Zach. żądano po 1 rub. 22 kop. 

Ceny pszenicy jarej spadły o 1—2 kop. na pu- 
dzie. Z żytem usposobienie słabsze — ceny spadły o 
1--2 kop na RER. Na stacysch kolei Poł.-Zachod. 
78 kop., a w Kijowie po 82—83 kop. Ożywienie, pa- 
nujące w handlu owsemw, po nowym roku ucichło i o- 
becnie notowano go a 1—2 kop. niżej niż w tygodnia 
ubiegłym. Owies z folwarków na stacyach kolei Poł.- 
Zach. oceniają po 75 kop., a zbierany po 70 kop. za 
nud. Ż prosem Staje przy cenie 82 kop. za pud. 
Z jęczmieniem spokojnie i nawet = 4 GEJ na sta- 
cyach nie przechodzą 73 kop za pud. Wielkie zapo- 
trzebowanie a" oleistych, ale ich na rynku nie- 
ma. Jest tylko mała ilość rzepakn na nasienie po 2 
rable za pud. Z koniczyną czerwoną spokojnie — za 
wysokie ga'ank! płacą do 10 rubli za pud. Za psze- 
nicę 4 dać zbioru proponują 95 kop. — 1 rub. 5 k. 
za pad. 

Za zrorh cWiktorys» 1 rvb, 5 k.—1 rub. 10 k., 
za rychlik zielony 4 rub. 15 kop. 


Ze sportu. 

Towarzystwo wioślarskie ie Płocku odbyło do- 
roczne ogólue zebranie. Ze sprawozdania o dziaialno- 
ści Tow. w roku 19 9 gopiadajomy sią, że Tow. w To- 
kn 1909 miało człoaków 152, dorhodu 5971 rb. 82 k., 
wydatków 5,754 rb. 95 kup. W majątku 8.515 rb. 
80 kop., w tem łodzie 3.150 rb. i przystań 2,600 rb. 

Za zasłagę należy poczytzć Tow. zaopiekowanie 
się młodzieżą szkolaą, która trzy ra tygodniowo 
pod kiorunkiem doświadczonych sterników Ocbywała 
ćwiczenia na 6-wiosłowych łodziach Towarzystwa. 

Zo względu, że w tym roku upływa 25 lat istuie- 
nia Tow., zebrani zadecydowali, azeby uroczysty ob- 
chód «doy? się 29 czerwca. Ułożenie jednak szcze- 
gółowogo programu obchodu jubileuszowego postano- 
wlono powierzyć nowemu komitetowi. 

W doiu tym odbędą się w Płocku regaty mię- 
dzyk ubwo. 

W końca dokonano wyborów do władz Towa- 
rzystwa. 


ROZMAITOŚCI. 


Edison >prorokuin  Najaiespodziewaniej wiel- 
ki wynalazca Edison wstąpił w szeregi — proroków; 
przepowiada, żv za lat ŻUU świat będzie ogiądał dziwa, 
przechodzące granice najbujniejszej fantazyi. A więc 
w roku 2100 człowiek zdoła czerpać środki egzystencyi 
nietylko z ziemi i wody, ale i z powietrza, dzięki cze- 
mu życie stanieje do mivimum i każdy robotnik będzie 
mógł pozwalsć sobie na takie zbytki, jak dziś miliover. 
Radium, dzięki swuim nieznanym jeszcze wiaściwościom 
leczniczym, wyzwoli ludzkość z wszelkich chorób: dym, 
popiół i lawa będą zastosowane do celów przemysło- 
wytb. «Teraz — piszu Edison w jednej z gazet uowo- 
jorskich — błądzimy po omacku. nie umiemy wyzyskać 
dostatecznie ani miły przyciągania, ani elektryczności, 
ani światła». Edison prorokuje, ze za lat dwieście ar- 
tykuły toalctowe staną się tak tanie. że najbiedniejsi 
ludzie będą mogli uhierać sią modnie, nosić sztuczne 
jedwabie, piękniejsze i bardziej lśniące cd prawdzi- 
wych. Co ważniejsza. zapewnia, że wojny znikną zn- 
pe'nie z powierzchni ziemi. lfa! my tego nie zoba- 
czymy. 

Sensacyjny wynalazek «Lokal Anzeiger» dono- 
si o nowym wynalazku, który ma wywołać przewrót 
NEC R LM o” | Stefan Emi 
F y N : z Budapesztu wynalazł bater elektryczną 0 nadzwy- 
oświadczył, ża po wyrażeniu votum nieu- Gafiaj I. Biłerya Aie 46 z M RE A 
fności pozostają mu tylko dwie drogi: dy- | które, razem wzięte, nie przenoszą wielkością swą pu- 
misya gabinetu lub rozpuszczenie izby. | dełka od cygar, "k WAD fo Ta; który jest x anie 

; a : roh. | wprawić w ruch automobi „ iozący 4 osoby 
Wobec TZM „jednak, E kd może pa szybkością 18 kilometrów na godzinę, Baterya ta 
miast powziąć jakiejkolwiek decyzyi. polecił! może obsługiwać jedaą lampę łukową. 
odczytać reskrypt królewski o oiroczeniu 
posiedzeń izby do 11 marca. Ministrowie 
opuścili salę wśród straszliwego hałasu. He. 
Battiani zaproponował przyjąć rezolucyq, 1% 


Budapeszt.—Izba znaczną większością 
głosów wyraziła votum nieciności gabine- 
towi Hedervary ego. Prezydent ministrów 


Z Wiina. 
x 0 go stycznia. 


W Kownie wśród miejscowych litwinów 
powstała myśl ntworzenia litewskiego banku 
udziałowego. Zhierają się już podpisy na 
członków założycieli. Litwini krzątają się 
wszędzie, ule obe nia rołożenie ich politycz- 
ne coraz więcej identyfikuje się z naszem. 

Oryentują się w swem położeniu litwini 
i niedawno pismo „Vitts* we wstępnym 
artykule określa sytuacyę, nawołując do wy- 
trwał ści i dalszej pracy. Zdaje sprawozda- 
nie z tego, co od 1905 r. zrobić zdołano 
i wyjasnia, że nie mozna było zdziałać wię- 
cej gdyż dawa a jedną ręhą swoboda — 
drugą odbierasą była. Z:asło Tow. litew- 
skie popierania uczącej się młodzieży „Vil- 
niaus Ausra“, takiż los spotkał wkrótce 
i Tow. „Swiesa* (Oświata). Zie wróży remi 
zya, dokonana w Zarządzie centralnym To- 
warys.wa litewskiego „Saule“ w Kownie. 

Ogólne zebranie Tow. rolniczego w Sza- 
wlach, zamykające rok 1909, bardzo ładnie 
przedstawiło działalaeść Towarzystwa, które 
wciąż ją rozszerza. Zostają zorganizowane 
kursy praktyczne i teoretyczne z dziedziny 
mleczarstwa i hodowli bydła w majątku 
Bubiach br. Zabowa. Przyjmują się słucha- 
cze bez różnicy pł, wymaganą jest tylko 
umiejętność czytania i pisania. Na żądanie 
będą wydawane świadectwa z usończenia 
kursów po zdaniu egzaminu. 

Ze sprawozdań i referatów, wygłasza- 
nych na tem zebraniu Tow, rolniczego wi- 
dać, że obywatelstwo ze Zmnd:i nietylko 
praktycznie, ale i naukowo śledzi za rozwo- 
jem gospodarki rolnej i umie znaleść u ob 
cych to, co w zesłosowaiu na własnej rl 
niemułe korzyści przynieść powinno. 

W Lucynie (gnb. witebsk ) gubernator 
zatwierdził towarzysuwo rolnicze. 

W Poniewieżu. odbyło się drugie rgó!- 
ne zebranie litewskiego Towarzystwa „Trzeź- 
wość*. Ma cno już przeszło 600 członków. 
U: hwalono delegować do Petersburga księ 
dza prezesa Da zjazd abstynentów, zakładać 
jaknajwięcej herbaciarni, przyjmować bez 
płatnie małoletnich. Postanowiono prenume- 
rować pisma dla wsi, gdzie okaże się nie- 
mniej 30 członków „Trzeźwości* i zorgani- 
zówać przy herbaciarni buro porad praw- 
nych, wyłącznie dia abstynentów, dla bied- 
nych bezpłatne. ei ' 

Z» Słunima donoszą o zajściu z dziatwą 
katolicką szkoły realnej. Wykłady rel:gii 
katolickiej i modlitwy przed lekcyami odby- 
wały się w osobnym pokoiku, raptem pokoik 
ten zamknięto i dzieciom k»zano roze'ść się 
po klasach i odmawieć z innemi modlitwę 
po rosyjsku. Przerażone dzieci na korytarzu 
odmówiły modlitwę pa polsku i tak ener- 
gicznie dopominały sę swych praw, że przy 
pomocy ks. kapelana, gorąco pnapierają*ego 
uczniów, dawny porządek został przywró- 
cony. 

ý W „prychodskiej" szkole uczą się prze- 
ważnie katolicy, alatym bez ceremonii każą 


odmawiać modlitwy i śpiewać cerkiewne 
jirśni po rosyjsku. E. W 
Oa a 


iro DE 


D Z I 


aProces Janiny Borowskiej. 


Jedenasty dzień rozpraw. 


Rozprawa rczpoczęła się o godz. 9-ej 
m. 45. 

Borowska oświadcza, Że obrońca jej, 
Szalay, otrzymał list z pogróżkami za to, że 
ją broni. Przewodniczący odpowiada, że li- 
sty takie nie mogą powstrzymać od pełnie- 
nia obowiązku, poczem odczytuje zeznania 
p. Włodzimierza Lewickiego ze Lwowa, po- 
dające, że Ś. p. Lewicki strzelał dwa razy 
do siebie we Lwowie, ponieważ nie otrzy- 
mał 300 złotych na pokrycie długu honoro- 
wego. 

D-r Kader zeznaje, że krytycznej nocy 
zbudził go służący, donosząc, że ktoś z kan- 
celaryi adwokata Lewickiego prosi świadka 
do telefonu, bo wypadek nagły. Poszedłem 
do telefonu i zapytałem, kto mówi. Usły- 
szałem odpowiedź: Tutaj Borowska; stał» się 
nieszczęście; miecenas Lewicki ma kulę w 
głowie, strzał w skroń. Na zapytanie moje, 
czy dr Lewicki jest przytomny, Borowska 
odpowiedziała, że przed 10 minutami był 
przytomny i całował jej rękę. Obecnie jest 
nieprzytomsy i charcze. Z pytałem dalej, 
dlaczego wzywają mnie tak późno, ale Bo- 
rowska nie na to nie odpowiedziała. 

Przew.: Kiedy było to wezwanie? 

Sw.: Zapytałem służącego, która godzi- 
na, odpowiedział, że kilka minut po wpół do 
czwartej. 

Przew.: Czy pana zaraz zbudzono? 

Sw.: Przypuszczam, że tak, bo służący 
jest człowiek godny zaufania i sumienny. 

Przew.: Czy poza tem kiedy Borowska 
była u p. profesora? 

P.of. Kader. Była u mnie po złamania 
obojczyka; ja nie znalazłem żadnych obja- 
wów złamania; również nie znalazł mój asy- 
stent. 

„Borowska: Robi się ze mnie symulapit- 
kę! Ządam, aby o tem nie mówić, bo to do 
rzeczy nie należy. Proszę o wezwanie d-ra 
Jossego i dra Wachtla. 

Borowska twierdzi, że prof. Kader ina- 
czej zeznawał na śledztwie, a inaczej teraz. 
Na skutek tego odczytano zeznania p. Ka- 
dera; okazało się, że są takie same. 

Świadek d-r Ferdynand Jossć, zaprzy- 
siężony, zeznaje, że stwierdził u p. Borow- 
skiej typowe świeże złamanie obojczyka i 
założył odpowiedni opatrunek. - 

Przew.: Po co pani była jeszcze u pro- 
fesora Kadera? 

Borowska: Chodziłam cała w  wacie, 
mieszkałam w hotelu, ubrać się nie mogłam. 
Dr Jossć polecił mi zostać w opatrunku 
dwa tygodnie. Opatrunek się rozluźnił, po- 
szłam to d ra Jossćgo, ale go nie zastałam. 
D-r Raczyński zał»żył mi opatrunek plastro- 
wy i wyraził wątpliwcść, czy jest złamanie 
obojczyka. Storo to usłyszałam, pragnęłam 
rozstrzygnięcia wątpliwości i udałam się do 
prof. Kadera. 

Przew.: Czy p. Borowska na kilkana- 
Ście dni przed d. 4 czerwca zgłosiła się do 
pana? 

Dr Jussć: Tego nie mogę pamiętać. 
Pewna, że złamanie było świeże, gdy się Bo- 
rowska zgł siła. 

Adw. d-r Kłębkowski: Jak długo trzeba 
leczyć taxie złamanie? 

Prof. Kader: Zależy od okoliczności. 
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Czas m goi się szybko, w przeciągu czte- 
rech tygodni; czasem dłużej. 

Słuchacz medycyny Kuryluk zeznaje, iż 
przybył pierwszy z Pogotowiem na miejsce 
wypadku. Opisuje szczegółowo co zastał. 
Zdaniem jego rana nie ma wyglądu rany 
samobójczej. Ziziwiło go to, że brama do 
mu była zamknięta. W pokoju było ciemno 
zupełnie, musiały więc sztcry być spuszczo- 
ne. Zażądał światła; Borowska przyniosła 
lampę i postawiła ją na umywalni. Swiadek 
kazał postawić światło bliżej, na pianinie, 
i wziął się do opatrzenia Lewickiego. Le- 
Żał na ziemi, na węzgłowiu, zdjętem z kana- 
py, na to położona była poduszka; nakryty 
był kocem. Przystąpił do niego, a z char- 
czenia charskterystycznego poznał, że znaj- 
duje się już w agonii. Stwierdził, że ma 
ranę p strzałową na skroni, a nad raną 
obrzęk duży, wielkości mandarynki. 

Przew.: Czy zauważył pan psa? 

Św.: Widziałem go, jak się kręcił po 
pokoju sypialnym, ale Rorowska zawołała 
do niego: idź do pokoju pana! Pies wybiegł 
i więcej w pokoju sypialnym go nie było. 

Przew.: Czemu pan nie zatel: fonował 
zaraz po policyę? 

Świadek: Bałem się Borowskiej, miałem 
lęk, patrzyła na mnie tak strasznie, miałem 
strach wewnętrzny. 

Swiadek, komisarz policyi, Rotschek, 
opisuje swoje przybycie na miejsce wypad- 
ku. Opowiada, że Borowska miała rewol- 
wer, ukryty za stanikiem, i oddała go do- 
piero na żądanie policyi w biurze policyj 
nem. Mówiła, że cheę zatrzymać rewolwer 
na pamiątkę. 


Borowska protestuje przeciw temu 
twierdzeniu. 

Przewodniczący: Czy Borowska mówiła 
to do pana? 


Rotschek: Stanowczo mówiła. 

Borowska (w. ła): Stanowczo nie mówi- 
łam. Byłabym chyba waryatką. Nie zarzu- 
cam świadkom kłamstwa, ale mogą się my 
lié. Świadek Pławiński dowodził przecież 
pod przysięgą, że w mieszkaniu Lewickieg" 
były dzwonki, a potem przyzn.ł, że ich n'e 


było. 

Przewodniczący: Dlaczego pani nie 
chciała oddać rewolweru? 

Borowska: Ponieważ nie brałam na 


seryo tego żądania. Gdyby p. Rotschek był 
żądał odemnie oddania rewolweru imieniem 
prawa, byłabym mu go natychmiast odda- 
ła. Ja mu mówiłam, że mam dwa rewol- 
wery, a on mi odpowiedział na to, abym 
mu je oddała, gdyż mi nie wolno ich nosćć, 
bo nie mam na to pozwolenia. Wówczas 
oświadczyłam mu, że mam pozwolenie na 
noszenie rewolweru. 

Po przerwie jednogodzinnej, Świadek, 
komisarz policyi Krupiński, opisywał swe 
śledztwo i aresztowanie Borowskiej. 

Borowska w czasie śledztwa zastrze 
gła się, aby nie pytał jej świadek o kryty- 
czną noc. Na wiadomość o śmierci lawie 
kiego, twarz Borowskiej zmieniła się nie do 
poznania. Wyraz twarzy kurczowo s.ę skrę 
cił, oczy, zwykle do pół zasłonięte powie- 
kami, otwarły się tragicz ie. Widząc tę 
reukcyę, zapowiedziałem: niech się pani u- 
spokoi, ja żartowałem, niema powodu do ża- 
dnych obaw. Wtedy Borowska zmieniła się 
znów na te słowa. Te dwie nagłe zmiany 
zrubiły na mnie niemiłe wrażenie. 

W hotelu u Borowskiej znalazł świa 
dek rewolwer i morfinę oraz 3 lsty W po- 
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koju Lewickiego, mówi świadek, podnio- 
słem lampę, której kaot był zupełnie skrę- 
cony, szkiełko całe, a tylko umbra i pod- 
stawa pod nią z grubszego szkła były zbi 
te. Przy sofie znalazłem także łuskę z na- 
boju browninga, z położenia której można 
było wnioskować o kierunku strzału. Dalej 
znalazłem między szafą a łóżkiem dużą 
plamę starannie wymytą. Obwód tej plamy 
był czysty. Aby dojść, kto mógł zająć się 
wytarciem tej plamy, użyłem drogi dedukcji, 
t j. powiedziałem sobie, że nikt inny nie 
mógł tego zrobić, tylko albo Lewick', albo 
Borowska, lub pies. Lewicki nie był w mo- 
żności tego uczynić, pies również nie, a 
więc pozostała tylka Borows*a. 

Wielką lukę w mych badaniach sta 
nowiło to, iż nie mogłem stwierdzić, czem 
Borowska mogła wymyć ową plamę. Do 
piero po 4 czy 5 dniach, gdyśmy skrupu: 
latnie kilkakrotnie przes ukiwali całe miesz- 
kanie, znaleźliśmy gąbkę, która, jak twier- 
dzi p. Tyszkiewiczowa i posługaczka Lewie- 
kiego, wisiała zawsze na sznurku na umy- 
walni. Gąbka ta była czarna, zbrutana i 
widać było pa n'ej ślady, iż mogła być u- 
żyta do zmycia plamy z podłogi. 

Dər Łobaczewski zeznaje, że raz przy- 
szedł dn d-ra Lewickiego. Drzwi zastał ot 
warte, przeszedł przez kilka pokoi, nia za 
stawszy nikogo, i doszedł do sypialni, gdzie 
ujrzał Lewickiego, ściącego na łóżku. Po- 
nieważ spał smacznie, nie chciał go budzić. 
Pies kręcił się po pokoju, a choć świadka 
po raz pierwszy widział, wcale nie szczekał. 

Przewodniczący pvdał, że prof. Teklu 
prowadz:ł fachowe badania co do odczytania 
treści spalonych po śmierci Lawickiego pa- 
pierów; treść papierów nie dała się stwier 
dzić, spalone papiery były częścią drnkowa- 
ne, częścią pisane; w popiele były resztki 
bibuły i tkaniny. Czy to było sukno, czy 
szmaty, niewiadomo. 

Przewodniczący przedłożył listy Borow- 
skiej, pisane do męża, da policyi i p. Buj- 
widowej, donoszące © zamiarze od brania 
sobie życia, oraz znaleziony w wiaderku Le 
wiekiego list. 

Przew.: Czy ten list pisała pini u Le- 


wickiegc? 
B rowska: Ten i drugi. 
Przew.: Kiedy pani pisała ten list? 


Robi wrażenie pożegnzlnego. 

Borowska (do przew): Pan sądzi, że 
śmierć moja z Lewickim byłaby zudośća- 
czynieniem dla dumy męża. 

Przew.: Tak sądzę. 

Borowska: Tv byłby 
męża. 

Obr. D-r Szalay: To znaczyłoby, że się 
kochankow e zabili. 

Dr. Szalay wnosi, aby przewodniczągy 
zarek wirował cały szereg aktów, które mregą 
wykazać, że stosunki finansowe Lewickiego 
nie były tak Świetne, jak tu niektórzy świad- 
kowie zeznawali. 

Przewodn czący stwierdza, że po Śmier- 
ci Lewickiego znaleziono znaczniejszą kwo. 
tę pieniędzy. 

Adw. d-r Kłębkowski sprzeciwia się re- 
kwirowaniu aktów, mających rzucać cień na 
kolegę dla'ezo. że był rywalem. 

Obr. d-r Szalay: Panie przewod-iczący... 

Pr-ew. przestrzega d-ra Klębkowskiego 
przed podobnemi przycinkami. 

B rowska du S alaya: Niech pan me- 
cenas złoży obro:ę, proszę i żądam tego. 

Pizew. Proszę o spokój! 


skandal dla 


Borowska. 
żył obronę, 

D-r Szalay coś odpowiada. 

Borowska. Ja jeszcze raz proszę pana 
mecenasa o złożenie obrony. Może znajdzie 
się kto inny, kto obejmie moją obronę, ale 
(wskazując na d-ra Kłębkowskiego) ten pan 
nie będzie tu siedział, bo wszyscy solidarnie 
go zbojkotują. 

Przewodniczący. Niech pani nie zapo- 


Prosiłam pana, aby pan zło- 


mina, że pani siedzi na ławie oskarżo- 
nych. 

Borowska. Nie pozwolę obrażać mego 
obrońcy. 


Przewodniczący. Obrcńca nie potrze: 
buje pani obrony. 

O godz. 2 odroczono rozprawę do śro- 
dy. We środę po godz 9 rano, odbyć się 


miała rewizya lekarska w mieszkaniu Le- 
wiekiego. We czwartek dzień wolny od 
rozprawy. 


Wyrok nastąpi prawdopcdonie w so- 
botę. 


p 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


— Reforma podatku od nieruchomości. Komisya 
f.nansowa Damy Państwowej, rozpatrując projokt refor- 
my podatków od niernchom:ści, postanowiła opodatko- 
wać wszystkie uieruchomości, położone poza obrębem 
miast i miastorzek, detych:zas wolne od podathn pań- 
stwowego. Do tej kategorii wejdą — nieruchomości, 
położone w najbardziej zaluduionych lotniskach, oraz 
znaczniejszych osadach powiatowych, zbliżonych pod 
względem ilości mieszkańców, zabudowań, wartości 
i dochodow: ści budynków, pod względum obrotów prze- 
mysłowo hand! ,wyvb, wreszeia — pod względem ugo- 
rządkowania do typu miejskiego. Osudy powyższe, 
biorąc udział w płaceniu prd'txu od nieruchomości —- 
zostaną jeduocześnie zwolnione od płaceuia podatkn 
ziemskiego. 

Na żądanie komisyi finansowej D. P. minister- 
stwo fimanshw opracowało wykazy przytoczony:h osad 
w każdej gubernii i dla sprawdzenia ich rozesłało ta 
wykazy do zarządów ziemskich z żądaniem zwr tu 
w 6 miesięcznym terminie. 

Wedłag proje tu numistorstaa finansów, do pła- 
cenia podatków od nwrachomeści zostasą powełane 
w gub. kijowskiej w powiecie kijowskim — Bojarka, 
Bvcza, Worzel, K tajów, Świat s'yn. W wasylkowskim — 
Brrowy futor, Wielkie Połoweckie, Hrobenki, Jez'erna, 
Uzin, Szamrajówka. W kaniowskim — Medwin, Miro- 
nówka, R ssawa, 5t pańce. 

, Za podstawę du określenia podatku od nierucho- 
mości będzie brany przeciętny czysty dochód za kilka 
lat z każdego poszrzególnego majątku; w razie, gdyby 
nieru: h m ść nie przynosiła dochodu, będzie on obli- 
czony drogą porównania z realnościami tego samego 
rodzaju, pozostającemi w tych samych warunkach; gdy- 
by zas to okazało się niemożliwem — dochodowość 
będzie określoną w wysokości 7, wartości budynku. 

Stopa podatkowa wynosić będzie 6% cd czystoga 
doctodu z każdej nieruchomeści, co odpowiada przyj;- 
tej cbesnio 0,03% wartości. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


W uy J. Ceepielewski w Ilajsynie, Notatka 
o polowaniu była niepodoisana; ponieważ :4$ utworów 
aconimowych 'ie drukujemy — poszła do kossa. 

W ny N. N. w Silkoweach. List otrzymaliśmy, 
anonimów jed iak w «Dzienniku» nie umieszczamy, listu 
więc piñ kiego wydrukować nie możemy. 

Wawy M. Dereyowski w Sośniey. List Pański 
odesłaliśmy do «Szmopomocy», skąd przyślą panu po- 
trzebne informacye. 


laas o OWEN"... wm 0000 | 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


2 KoStyumy za 5 rb. 25 k. 


Od dnia 20-go do 27-go styczcia 


16134 


W maj. CZERNIAWKA 


Pohrebyszcze 10 wiorst, z powodu zwinię- 


cia dzierzaw odbędzie się od 
l-go lutego r. b. 


Licytacya 


rmenva'u żywego i martwego: koni 160, wołów (podkarmionych) 50, krów 15, 
cuwewui 16, Y parowe jmłocarnio z lokomobilami, sieczkarnie, kioraty, młyny, 
swwniki, zniwiarki 1 t. d. bliższe informacge: Zarząd maj, Czeru awka, poczta 
tol gr. Zywotów m. Hołodki. 16145 


Dom Handlowy Z | AN U SENKO 


ul. Prorezna Nr 2 


Lip. pow. 
od stacyi 


zwijając oddział 
zagranicznego 


wszystkich resztek, 


WYZNACZA 
Od d. I] —18 stycznia r. b. 


Wyprzedaż m 


Siwym włioSso 


supoiowo i nieznacznie przywraca naturalny kolor i miękkość hbezwarnokowo 
f nieszkcd!iwy środek Régénérateur 
0 i ti í firmy Parfumerie d'Orient. 
Hy rientine Sposób uzycia tego wypróbowanego 
a Środka bardzo prosty. Mnóstwo podziękowań. Do na 
» bycia w składuch aptecznych po 3 rh pud. (ilość 
podwójna 5 rh. hez przyborów) alb» wysyła za za- 
Jiczką. W. Zołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główno składy w Kijowie: Południowo Rosyjskie 
T-wo Handia Taw, Apiecznymi; K. O. Niwiński, 
Kreszezatyk; Í. Alabsis, W.-W todzimierska róg Zł- 
tych Wrór. Grówne składy w Odesio: P. Blank, 
Richelieu 25; M. Auderski, Deribasowska. 
Wystrzegać się naśladownictw! 15357 


Zakład leczniczy Ola chorób kobiecych 


(Leczenia metodami fzykalnam) D-rów S. Hubickiego, L. Lorento- 
wicza i $. Wisznickiego. Warszawa. Marszałkowska 140 (Szkolna 5), 
tel. 119-34. Leczenie wysiąków, spraw zapalny k 1 nieprawidłowości w czyn 
nościach organów miednicy oraz ich niedorozwoju. Leczenie nadmiernego 
Gułuszcz nia br.ucha i niedowładu jelit. 153v0 


Solitera z głową 


oraz robaki i glisty usuwa bez bólu uawet w uajuporeczywszych wypuusuch „iie= 

ittemia”, proszek avsvlutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszeza kiszki, 

usiiwijac radykalnie robaki. Jedyny środek „„Neliteniis' nie wywoluje mdlości 

i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tyiko w zielonem opakawaniu, apatrzony 

napisem firmy Łabaratorium p LEO~“, araz sposób użycia. Cena pudelka dla dorosłych 

rb, 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 

© ivneralina Reprezentacja: Apteka E. Frenilera, Warszawa, Nawy Świat W0. $; 
Skhd główny na Kijów: Apteka Kwaskowskiego i Stępowskiego; Południowo- 
lis Tow. Handl. Towar. Aptecznemi. 14468 


Kto dba o bogaty idorodny plon. 


nie h użyzuia swoje pole nawozem sztucznym fabr. >Diril<. Nawozy wyrobn 
oDirilc ze względu na ogromną zawartość kwasu fvsforowego i azotu, nadają 
ię do wszelkiej gleby; szczewólniej odznarzzją się na glebach ubogich, pias- 
czystych i giiniastych. Posiadamy za rezultaty zastosowań n*szych nawozów 
tysiące podziękowań. Generalny przedstawiciel ni R syę F. L. Sternik. 
kłoskirów, pod. gub. dom własny. Fabryka w Olkuszu gub. kieleckiej. 10409 


Celem rozpowszechniemia wys: łamy za- 
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące 
2 kupany na kostyumy: 1) 41/4, arsz. 
na kompletny męski kostyum francus- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
prastycznogo w modne desenie, mate- 
ryi wełnianej. 2) 8 a'sz. materyi »An- 
gleje na koimpl-tcą damską Suknię, 
bardzo modnej, pięknej wełnianej! ma- 
teryi. Takie seme kupony w lepszym 
zatuniu wysyłamy za 5 rb. 45 kop. 
Przesyłka 505 kop. Przy zamówieniu 
2 lub więser par kunouów przesyłka 
ua nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez zadatku i z porę: 
cz niem. Jezeli się n'e podoba przyj- 
mumy z powrotem. Ządania prosimy 
adrosować: Łódź do fabryki T-wa 
Echo. 16219 


Co to jesi Szewiot Turyn? 
Nowością w dziedzinie msteryi na mę 
skie ko tynmy jest »Szewiot Turync. 
Przy takiej niskiej cenia jak 3 rb. 30, 
l*pszy gatunek 3 rb. 95 kop. za cały 
kupon 1l/4 arsz. na kompletny kostyum 
męski, materya niczem nie różni się od 
tasiojże 3-—4 rb. za arsz. i posiada tę 
swą dobroć gatunku a mienowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i ee 
gancya. Kulory: czarny, granatowy, 
<liwkowy. Wysyłam pocztą za zali- 
czeniem 1ez zadatku. Przy zamówic- 
niu 3 albo więcej kuponów dudaje się 
do każdego kuponu potrzebną ileść 
podszewki bezpłatnie. Bez rvzyka, zu- 
pełna gwarancya, jeżeli się nie podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro- 
szę udre-ować. Do fabryki wełn anych 
wyrobów Z. Rosentała, Łódź. 

161224 


Duia 17-go i i8-go stycznia 1910 r. 

we inea gub. kijowskiej pow. 

wsi Wujna b rdyczowskiego, 4 

wiir ty od m. Machnówka i 16 wiorst 
od siacyi Koziatyn, cdbęd ae się 


Licytacya 


martwego i żywego inwentarza, w tem 
42 woły, 59 keni rcboczych i Zrebiat. 
16197 


'(ZWRÓĆCIE UWAGĘ! 


Wyssł m pocztą za zaliczeniem bez 

zadatku cały kup'n materyi szewiat 

»Trynmfe 4l/ą arssynów ua kompietny 
męski 


Kostyum za 2 rb. 75 


Bez wzgledu na nadzwy. zajną taniość 
materyi »Tryunfe, wełnianej (ni: ba- 
weł:janej:, odzna-za się ens najwyższa 
dobreeą gatunku, jest neder mucną, 
praktyczną ! elegancką. Kolory: ezar- 
ny, gravatowy, brązowy, ol wkowy. 
Przesyłka 55 kon. Pizy zamówieniu 3 
lub więcej kuponów przesyłka na wéi] 
rà hunek. Z żądan'ami prosiny zwró- 
cić się: Łódź Nr 67 fabrykant 


16221 Zygmunt Rosental. 
Okazyjnie dò sprzed, sadyba G55 


sąż. kwad., 2 domy, 
młody ogrod owocow”, śliczny widok, 
tramwaj obok targu Żytnmiego. Czornyj 
Jar Nr 22. Waruuki u właścicieiki. 

16226 


Łacinnik 


5 


ki» go fas., 


posiad. ukr. miejsce na stempel. 
klienta. 
brelok z 2 zajmuj. widok. kobiet. 


klu'zone: jeśli s 


Za 2 rub. Marynarka. 
Za tasą niebywale nizką cenę wysył* m 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
prakuczną Ii ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezome rosu. Również wy- 
szłam goto:*e sp dne uszyta z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb Prze- 
syłka marynarki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
imiowww |rzesyłka na mój rachunek. 
Wysiłunm za zalczen cm, pocztą bez 
zadatku z gwarancją. Jezeli się nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamo- 
wienia prozę »dresoweć: labryk, Z. G. 
Rosental, Łódz Nr 2 9. 162_5 
cstain. nw. w najr. d s-- 


Wzory ne i kolor. na twałe i 


oleg. kost. męsk., sukna uniform., płó 
cien ra bieltznę Wysył. na żądanie 
Gratis. Adre : Fabr. wyrobów w:łn 


Łódź Nr 1-6. 16203 
St fiz.-imatemat. posz. korepet. 
ud. Ma rekomen prof. uniwer. 
Michałowski Zauł, 27 m. 3. Stud L Z. 
16217 


Å e Em a NARZ O a IN DZT ZZZZ AŻ ZZ ZO ZOZ ZZ ZZ 


oszuk. roboty dziennej 
Krawcowa AB ti: soi M. 


Podwalna 19 Duplek, 16216 


Łańcuch męsk. lub d nis. z now. 
ameryk. złota. 3—5) 6 szt. rożn, 
srebr. brelok. wytworu. roboty. 
y) Nowa! Patent. 
mowa, skład, się węcej niz z 200 różnych liter, 
cyfr 1 znak. do druk. najrozmaitsz. bil. wizyt., 
blank., kopert i t. p. 
Warsztat zacerski. 
.  drukarsk. 13) Porlmonetka skórz. z 6 przedział. 
z zagran. trwał. skórki, oddzieln. przedz. na mon. złotą z zamk. mechan, 
14) Stempel kauczuk. z imi*n. i nazw s. 
15) Flakon farby do stempla. 
11—2') Cenny i pożyteczn 
garnitur, skłąd. się: (zob. rys.) a) z męsk. pierścionka »>Doubies wytworn. 
roboty, parys. fason z kamien. imituj. prawdz.: 
damski: c) taka sama brosza ze sztucz. kamieniami 1 d — 1) komplst. ele- 
ganck. garnit. damski do włosów, złoż. z 6 różnych grzebieni z kości sło- 
niowej i fantaz. roboty. Mając wszystkie towary z pierwszy:h Źródeł, įv- 
stesmy w st nie oddać je taniej niż inni: liczą« na wielki zbyt, oznaczy- 
lismy eisprawdopodobnie nizką cerę: 
rek męsk. lub dams. z 24 dodat. 6 rb. gg k. Wys;ł. w dzień otrzym. ob- 
stalun. za zalicz, i bẹz zadat Do zeg:r. dołącz. g*ar. 6-letnią. 
k. do Az. Sr dk. i na Syberyę 90 k. Pe suny o adres. zamówień: 
Eksportowy A. Wuzeer, „Warszawa, Próżna 1485 P. 5. Ryzyko wy- 
towar niespodona zwracamy pi niątza 16185 


rzedaż 
BIELIZNY É 8 


ul instytucka 12. 


rubii nagrody 
otrzyma każdy kto dow:edzie, że 25 niżej wy- 
mien. zajmując., cennych, pożyt i oddzieln. przed 
miotów, nie 
ceny, mianowicie: zam. 20 rb tylko 5 rb. 99 
kop. Niechaj każdy żąda i przekona się! 1) Ele- 
ga c. trwały zegar. kieszouk. Mes. 
luh damsk, otwarty, Z angietsk. 
czern. oksydow. stali, wysokiego 
gaiuu., przes! oksydow., b. płas- 


warte ozżnaczoj. bajecznie u zkieł 


chodzi b akurat. 2) 


drukarnia do- 


10) Szczypce do Iter. 11) 
12) Poduszki wieczn. farby 


16) Kieszonk. automat kinematog”. 
podarunek: 


b) tiki sam pierścionek 


tylko 5 rb. 90 k. Kryty zega- 
Przs %9 
D :m 


Nadleśny dyplomowany 
ślązak, katol k obznsjwiony ze wszyst- 
kiemi gałęz ami leśnictwa I łowie twa, 
parowym  tartakiem, rybołówstwem, 
mi+rniciwam i mae'a y4, poszukuje 
posady, opierając sią na dobrych świa- 
deciwach i rehowerdacyach diugol tnie; 


ipracy w dużych majątkach Królestwa 


Pol-kigo. Adros: 
ska, skrzynka pocz'. Nr 40. 
wysyłam pvcztą za 


Za 2 rb. 75 zal-czenielu bez za- 


datku cay kupin sza»i tu »lryumfe 
4/, a szyna na kompletny kostyum mg- 
sk, Bez względu na nad. wycz:jną 
'aniość, materya ta wełniana (nie ba- 
wełniana), odznacza się deskonałeścia 
gatunku, jest vadzwyczaj Jnocuą, prak- 
tyczną i eleganską. Kolory: czarny, 
granatewy, brązowy, oliwkowy. Pro 
sgłka 55 kop. — 2 knpany na 


2 kostynmy za 5 rb. 50 k. 
i 55 kop. za przesyłkę. Przy zamó- 
wien u 3-ch lub więcej kuponów prze- 
syika na mój rachunek. Z żądaniem 


suóg. gub. woł A 
16:04 


prossę zwracać się: Łódź Nr 67, Po:zukuję pe 
16220 | nnej:ca stróża 


Zygmunt Rosental. | W..-Włodzimierska 12, 


Fahrykant 


Oczekujcie 
=(JO 
stycznia 


190 


16 


Kijów, Kreszczatyk 42 m.'g7 


IE] Uoj8[8 1 


Organizacya kontroli i rachunko - 
wości nowym systemem uprosz- 
*zonym. Rewizya i stało prowadzu- 
nie rechunków w mio'cie i na prowin- 
yi. Sporządzanie rachunków racz- 
nych i bilansów, Ekspertyza bu- 
"halteryjna. Chiubne odezwy. 
Pierwszorzędne referencyo. 
Program sz'zegółowy na żądanie od- 
wrotną pocztą. 14418 


-SZA 


HNNZELAĆ 


egzystenc. magazynu 
bielizny i kapeluszy 


w 
b Ed 
27 
polak obznaj. ws ech- 


ć6 . 
WERS | NI 0 rodnik stronnie w swoim 


| fachu poszukuje posady na wyjazd. Sv- 
Kreszczatyk 50 


łomienka, ul. Mokra Nr 9 m, 11. 
Rabat od 30'[, do 50°., 


16164 
| kaske poszuk. p'sady obznajin. 
z wszelkiemi gułgs. w zakres ogro- 
dnictwa wchodz., kawaler. trzeżwy i 
pracowity. Ma dobre świad. Adres: Be- 
zakowska 17 m. 6. 16209 
poszuk. 


Krawcowa Ezio 


W.-Pidsalna Nr 1. 


Agronom 


lat. 29, ukeńcz. akademię rolniczą w Ta- 
berze w Czechach, ku sy melioracyjne 
Ienret prost i praktykę mleczarską w 
€ ociach praktyk. w pierwszorzędnyjm 
w kraju gospodarstwie rolnem, vbeenie 
samodzi lnie zarzą tza pr ©:mys owo-rol- 
nym gospod*rstwem, poszukuja od 1-go 
hpa r. b. odpowiedniej p sady. Ofer- 
ly: pocz. (Gąsocin gub. pło kioj pist. 
aCSL. Agronom, 15535 


| nczrcicika oscha starsza zn. 
d brze muzykę teor. i prak, fran., 
ruski, pol. języki poszuku'e posady do 
dacci od 7 — 10 lat. Winnica, Duża- 
Sadowa d. Piątkowskiej dla Kaminskiej. 

16142 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


podzicnnej rob. 
według  żurnalu. 
Magazyn obuwia. 
16205 

MA [R G WM ||| Ef 
lusarsk. lub kotlarsk. roboty 
p szuk. w Kijowie lub ns wyj. Po- 
siadam rekom. kujów, Górna-5oł mien- 


ka, Mokry zaol, d4 m TJ. R. 16267] Księgarnia Polska 


mam dobre św. 

; irekomendacje 
zapyt ć „stróża, 
16216 


p. Saniułycz-Kuroczyckiego. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W'sylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


